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POGODA
Dziś częściowo słonecznie, tem­

peratura 30 stopni, wiatry połu­
dniowe, 10 mil na godzinę. W nocy 
pochmurnie, możliwe opady śnie­
gu, temperatura 20-25 stopni.

Jutro pochmurnie, także możli­
wość opadów śnieżnych, tempe­
ratura 30-36 stopni.

Wschód 7:11, zachód 4:54.

KALENDARZYK
Dziś jest poniedziałek, 23 

stycznia — Zaślubiny N.M.P., 
Rajmunda.

Jutro wtorek, 24 stycznia 
— Tymoteusza, Felicjana.

Pojutrze środa, 25 stycz­
nia — Nawrócenie św. 
Pawła.

ZMIANY PODATKOWE PREZ. CARTERA
Zupełny Impas w Rokowaniach
Superrakieta 
“Tomahawk”

Washington (UPI) — Departament 
Obrony w sposób ogólnikowy podaje, 
iż rozpoczęto serię testów z samona- 
prowadzającymi się owymi posiska- 
mi rakiet, które w latach 1980-tych 
mają stanowić trzon amerykańskieg 
arsenału przeznaczonego do likwida­
cji obrony przeciwlotniczej wroga.

Pociski, zwane “Tomahawk,” mie­
rzą 18 stóp długości i swym wyglą­
dem przypominają niewielkie, zdalnie 
sterowane odrzutowce. W czasie 
prób, wykorzystywane są sowieckie 
urządzenia radarowe, które oddziały 
izraelskie zdobyły w 1973 roku pod­
czas wojny na Bliskim Wschodzie. 
Aczkolwiek sowiecka aparatura — 
stosowana głównie do naprowadzania 
pocisków rakietowych typu SA-2 — 
nie jest tak precyzyjna jak amery­
kańska. eksperci Pentagonu badają 
w jakim stopniu udoskonalone urzą­
dzenia radarowe ZSRR byłyby zdolne 
wykry wać pociski “Tomahawk.”

Rakiety poddaje się próbom przy 
użyciu najnowocześniej broni prze­
ciwlotniczej jaką Stany Zjednoczone 
dysponują, m. in. z wykorzystaniem 
samolotu radarowego typu AWAC 
(którego konstrukcja kosztowała 
$100 milionów), myśliwców F-14 i 
F-15. oraz wyrzutni rakiet typów -- 
“Hawk,’ “Patriot,” “Roland,” 
“Stinger” i “Chapparal.”

Twierdzi się, że masowe użycie 
samoprowadzących się pocisków 
rakietowych mogłoby kompletnie 
dominować nad dzisiejszym syste 
■nem obrony przeciwlotniczej jakim 
dysponują Sowiety.

Źródła zbliżone do kół wojskowych 
podają, iż pierwszy test z rakietą 
“Tomahawk” miał miejsce na pusty­
ni w Nevadzie dn. 7 stycznia br. W 
oficjalnym komunikacie. Pentagon 
podał tylko, że rakieta odbyła lot na 
dystansie kilkuset mil, podczas gdy 
zastosowane urządzenia radarowe 
starały się wykryć i określić położe­
nie pocisku. Rzecznik Pentagonu nie 
podał wyników eksperymentu, doda­
jąc tylko, że końcowym etapem do­
świadczeń będą próby samego ze­
strzelenia rakiety “Tomahawk.”

Zaostrzone 
Zasady Poboru 
Wojskowego

Salisbury (UPI) — Rząd rodezyjski 
zaostrzył w poważnym stopniu zasady 
poboru do wojska.

Zasady te, które zostały opubliko­
wane w rodezyjskim Dzienniku Urzę­
dowym, ustanawiają, że każdy męż­
czyzna w wieku od 16 do 50 lat, który 
przebywa w Rodezji dłużej niż 6 mie­
sięcy, musi zarejestrować się w komi­
sji poborowej i może być w każdej 
chwili powołany do służby, ponieważ 
formalnie uważany będzie za stałego 
mieszkańca Rodezji.

Statut stałego mieszkańca stracą 
tylko ci, którzy mieszkają poza Ro­
dezją dłużej niż rok.

Nowe zasady poboru umożliwią 
zwiększenie rodezyjskich wojsk tery­
torialnych, które obecnie liczą 55,000 
ludzi.

Pod broń w tych formacjach powo­
ływani są i biali i czarni mieszkańcy 
Rodezji.

Reforma i Zniżki 
Podatkowe

Washington (UPI) — Prezydent 
Carter oświadczył, iż proponowane 
przez niego ulgi podatkowe — sięga­
jące $25 miliardów w sumie — mogą 
być wprowadzone tylko wtedy w życie, 
jeżeli rząd i Kongres dokonają równo­
cześnie reformy federalnych przepi­
sów podatkowych.

Begin Zerwał 
Wszystkie 
Kontakty
Ostrożny Optymizm 
Mediatorów 
Amerykańskich
Jerozolima (UPI) — W pokojowych 

rokowaniach izraelsko-egipskich na­
stąpił zupełny impas.

Przyczyniło się do tego niewątpli­
wie sobotnie przemówienie egipskiego 
prezydenta Sadata w Parlamencie, 
który zapowiedział, że Egipt “będzie 
walczył do końca świata” jeżeli Izrael 
nie wycofa się z okupowanych ziem 
arabskich i który zwrócił się do Sta­
nów Zjenoczonych o dostawę najno­
wocześniejszych broni “jak te, które 
znajdują się w arsenale izraelskim.

Przemówienie to wywołało gniewną 
reakcję w Izraelu. “Prezydent Sadat 
wygłosił przed egipskim Zgromadze­
niem Narodowym przemówienie eks­
tremistyczne i agresywne oraz skie­
rował ultimatum pod adresem Izraela, 
które jest całkowicie nie do przyję­
cia” — powiedział izraelski premier 
Begin.

Po wczorajszym, trwającym trzy 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przedwczesne 
Emerytury 

Wojskowych
Washington (UPI) — Sekretarz d/s 

Armii, Clifford Alexander, wystąpił 
z obroną obecnego systemu jaki 
zezwala wojskowym na przechodze­
nie w stan spoczynku po 20 latach 
służby. Przysługuje im również co 
miesiąc 50 proc, ich normalnego 
uposażenia z okresu pobytu w woj­
sku, plus bezpłatna opieka lekarska 
i inne świadczenia.

Fundusz emerytalny Pentagonu wy­
nosi w tym roku aż $9.1 miliarda i 
szacuje się, że bez wprowadzenia 
odpowiedniej zmiany, wzrośnie on 
o przynajmniej 33 proc, do lat 
1990-ych.

Alexander twierdzi, iż wczesna 
emerytura absolutnie nie zapewnia 
wojskowym luksusów, jak to sobie 
często niektórzy wyobrażają. Dla 
przykładu, przechodzący w stan spo­
czynku starszy sierżant, po 20 latach 
służby, otrzymuje $483 miesięcznej 
emerytury. Suma ta w żaden sposób 
nie może gwarantować utrzymania 
rodzinie. Stanowi ona jedynie dodatek 
finansowy, który można uznać za 
kompensatę za ciągle przemieszcza­
nie wojskowego i stwarzanie w ten 
sposób trudniejszych warunków jego 
rodzinie oraz uniemożliwianie żonie 
poświęcenia się karierze zawodowej.

Sekretarz Floty, W. Graham Clay- 
tor opowiada się jednak za zmianą 
obecnego systemu. Podobnie jak 
admirał James Hollowly zgadza się 
z regułą, że przejście emeryturę 
winno być możliwe po 30 latach służby 
i tylko w wyjątkowych wypadkach 
(jak ciężkie obowiązki itp.) przed­
wczesne — tj. przed ukończeniem 
65 lat życia — przejście w stan spo­
czynku winno być dopuszczalne po 
20 latach.

Zagadnienie emerytur wojskowych 
bada obecnie specjalna komisja po­
wołana z polecenia Prezydenta.

Tylko Grypa... ?
Moskwa (UPI) — Mimo, że Leonid 

Breżniew tylko dwa razy od 7 grudnia 
ub.r. pojawił się na arenie publicznej, 
w kołach sowieckich utrzymuje się 
uporczywie, że cierpi on wyłącznie 
na grypę i ciężkie przeziębienie, a nie 
na żadne inne dolegliwości.

Dolar Ciągnie Giełdę w Przepaść...
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Gaulliści 
Zerwali Pakt 
Przedwyborczy 

Paryż (DP) - Gaulliści postano 
will zerwać swe porozumienie z pozo­
stałymi trzema partiami rządowymi 
i pójść do marcowych wyborów po 
wszechnych samodzielnie.

Oznacza to, że wystawią własnych 
kandydatów w dwóch trzecich 491 
francuskich okręgach wyborczych 
wybierających posłów do Zebrania 
Narodowego. Dotychczasowy pakt 
przedwyborczy nie będzie obowiązy­
wał w pierwszym głosowaniu, ale 
pozostanie w mocy w drugim.

Jak wiadomo, francuskie wybory 
odbywają się w dwóch etapach — 
w pierwszą niedzielę wyborcy gło­
sują na wszystkich kandydatów a 
w drugą — jeśli żaden kandydat nie 
uzyskał w pierwszym głosowaniu 
ponad 50% głosów — tylko na dwóch, 
którzy w pierwszym dniu głosowania 
zdobyli najwięcej głosów.

Innymi słowy w drugą niedzielę 
gaulliści będą głosować na kandyda­
tów dotychczasowych sprzymierzeń­
ców tylko wtedy, jeśli ich własny 
kandydat w danym okręgu nie będzie 
wybrany w pierwszym głosowaniu.

Śmierć Gangstera 
w Montrealu 

Montreal (UPI) — Zamordowany 
został tutaj przywódca lokalnego 
syndykatu kryminalnego, Vaoli Violi, 
lat 42. Kanadyjska policja przypusz­
cza, iż motywem zamachu były we­
wnętrzne spory w podziemnym świę­
cie kryminalnym.

Violi, który kilka lat temu odmó­
wił w sądzie zeznań dotyczących nie­
legalnych praktyk mafii w Montrealu, 
padł od kul dwóch zamachowców. 
Sprawców napadu nie ujęto dotycz- 
czas.

Wojska Kubańskie 
w Afryce

Washington (UPI) — Według osza­
cowań Departamentu Stanu aż jedna 
czwarta część wszystkich wojsk ku­
bańskich znajduje się obecnie w Af­
ryce. Według brytyjskich oszacowań, 
liczba oddziałów stacjonowanych 
obecnie w Afryce jest nawet wyższa. 
Siły zbrojne Kuby liczą około 100 tys. 
żołnierzy.

Wiec w Soweto
Johannesburg (UPI) — w murzyń­

skim osiedlu Soweto pod Johannes- 
burgiem odbył się wczoraj wiec około 
1,500 nacjonalistów. Uczestnicy wiecu 
wezwali młodzież szkolną do konty­
nuowania bojkotu szkół i kategorycz­
nie odrzucili rządowy plan wyborów 
do rady miejskiej osiedla.

Wzrost Cen 
Detalicznych
Washington (UPI) — Departament 

Pracy podaje, iż ceny detaliczne 
w grudniu wzrosły o 0.4 procenta, 
podiiuszq- całoroczni wskaźnik z? 
1977 r. do 6.8 proc. Główną przyczyną 
dużej inflacji w pierwszym roku ka­
dencji prezydenta Cartera był znacznj 
wzrost cen na artykuły żywnościowe.

W grudniu ceny żywności poszły 
w górę o 0.2 proc., natomiast innych 
dóbr o o.5 proc.

Aczkolwiek wskaźnik wzrostu cen 
z ub. roku (6.8 proc.) znacznie prze­
wyższa wskaźnik z roku 1976 (4.8 
proc.), jest on jednak stosunkowo 
niski w zestawieniu z 12.2 proc, w 
1974 r. i 7 proc, w roku 1975.

Wyjątkowo ostra zima na początku 
1977 r. spowodowała natychmiast ostry 
wzrost cen z uwagi na niedobory 
energetyczne i — w konsekwencji — 
ograniczeniach w produkcji i dosta­
wach.

Ceny za cały ub. rok wzrosły: o 8 
proc, za żywność (przy czym kawa 
podrożała o 47.8 proc.), za opiekę 
lekarską ó 9 proc, oraz o 9 proc, 
podrożały usługi.

KGB Dostarczy 
“Obrońców”

Moskwa (UPI) — Pani Ida Mil- 
grom, matka więzionego od marca 
ub. r. dysydenta Anatola Szczarań- 
skiego, powiadomiła pisemnie sowiec­
kiego prokuratora generalnego Ro­
mana Rudenkę, że władze sowieckie 
utrudniają jej poszukiwanie obrońców 
sądowych dla jej syna. Ostatnio funk­
cjonariusz KGB, czyli tajnej policji, 
powiadomił ją, że jeśli do piątku nie 
znajdzie obrońcy, odpowiadającego 
wymogom władz, KGB we własnym 
zakresie dostarczy “obrońcę”, który 
wystąpi w procesie jej syna.

“Rozmawiałam z przeszło 20 zna­
nymi mi adwokatami. Adwokatka 
Kamińska zgodziła się bronić mego 
syna, ale została odrzucona przez 
Radę Adwokacką pod pretekstem 
osiągnięcia wieku emerytalnego. Po­
zostali adwokaci, z którymi nawiąza­
łam kontakt, albo odmawiali, zasła­
niając się różnymi motywami, albo 
twierdzili wprost, że sprawa ma cha­
rakter polityczny, wobec czego podej­
mując się obrony — mogą stracić 
zajmowane stanowiska. W tym stanie 
rzeczy stało się zupełnie oczywistym, 
że możliwość zaangażowania doświad­
czonego obrońcy dla mojego syna, 
jest prawie żadna” — stwierdza w 
swoim liście do Rudenki pani Mil- 
grom. Tekst jej listu został udostęp 
niony zachodnim dziennikarzom w 
Moskwie — oczywiście przez nadaw- 
czynię.

Kobiety Przeciwko 
Przywództwu Partii

Paryż (UPI) — Francuskie par 
tie polityczne straciły — jak się 
wydaje — kontrolę nad swymi 
członkiniami, co w wyborach mar­
cowych może oznaczać utracenie 
głosów feministek.

Kobiety czynne w partiach za­
równo lewicy jak i prawicy wystę­
pują z krytyką pod adresem przy­
wódców partyjnych, zarzucając 
im, że świadomie odsuwają na 
dalszy plan kandydatki do miejsc 
na listach wyborczych, albo przy­
dzielają je do okręgów wyborczych 
o mniejszym znaczeniu.

Działanie 
Na Rozkaz 

Moskwy
Warszawa (NYT) — Najwyższego 

szczebla dyplomaci Warszawy nawią­
zali kontakty z rządami Włoch, Fran­
cji, Belgii i Norwegii, w więc państw 
“najbardziej zaalarmowanych” pla­
nami amerykańskimi wprowadzenia 
bomb neutronowych do arsenału w 
Europie zachodniej, działając na 
rzecz wspólnego frontu, który nie 
dopuści do zrealizowania tych pla­
nów.

Ta kampania dyplomacji warszaw­
skiej jest niewątpliwie odbiciem po­
glądów Kremla i nacisków ze strony 
Moskwy.

Prezydent Carter zapowiedział, że 
oomby neutronowe nie znajdą się w 
Europie bez zgody europejskich 
sprzymierzeńców Stanów Zjednoczo­
nych, wobec czego zadaniem Warsza­
wy jest nie dopuszczenie do uzyskania 
tej zgody.

“Wprowadzenie bomb neutrono­
wych wywoła efekt zdecydowanie 
przeciwny w Europie. To właśnie, w 
naszych rozmowach z przedstawicie­
lami Europy zachodniej, chcemy pod­
kreślić, powstanie bowiem zagrożenie 
dla nas i dla obu państw niemiec­
kich w wypadku użycia tych bomb. 
Jest to alarmujące dla nas, powinno 
być alarmujące dla Niemieckiej Re­
publiki Federalnej” — powiedział wy­
sokiej rangi dygnitarz polski.

Zagadnienie bomb neutronowych 
stanowiło “najważniejsze z zagadnień 
dyskutowanych” w czasie pobytu pre­
zydenta Cartera w Warszawie, ale w 
tym względzie do porozumienia nie 
doszło, o czym — rzecz jasna — po­
wiadomiono Moskwę.

Dyplomaci warszawscy odrzucili — 
wzorem Moskwy — argument prezy­
denta Cartera, że bomby neutronowe 
w mniejszym stopniu przyczynią się 
do zachwiania “stabilizacji” w Euro­
pie, niż najnowocześniejsze bronie so­
wieckie, które — jak np. rakiety 
SS-20 — mają większą siłę niszczy­
cielską od jakichkolwiek broni w arse­
nale NATO i znacznie większy za­
sięg.

Propozycja 
Wyodrębnienia 

Dep. Szkolnictwa
Washington. (UPI) — Kongresman 

Robert Young (D-Mo.) wystąpił z ape­
lem do rządu federalnego, aby utwo­
rzony został oddzielny departament 
szkolnictwa. W obecnym układzie stru­
kturalnym, szkolnictwo wchodzi w za­
kres Departamentu Zdrowia, Eduka­
cji i Opieki Społecznej.

Kongr. Young twierdzi, że ogrom 
zagadnień i problemów związanych 
ze szkolnictwem nie pozwala na spra­
wowanie właściwej pieczy nad insty­
tucjami i programami kształcenia 
w ramach trzywydzialowego depar­
tamentu.

Somalia Zaprasza
Nairobi (UPI) - Rząd somalijski 

zaprosił neutralnych obserwatorów 
aby przybyli w pustynny rejon Oga- 
denu w Etiopii i na własne oczy 
stwierdzili, że regularne wojska 
somalijskie nie biorą tam udziału 
w walkach.

Największe 
Ulgi Zalecane 
Dla Biednych
Minimalne Lub Żadne 
Redukcje Dla Klasy 
Średniozamożnych
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter przedstawił w kongresie od 
dawna zapowiadane zmiany w struk­
turze podatkowej, ujmujące redukcje 
podatków na ogólną sumę $24.5 mi­
liarda. Po wstępnym zapoznaniu się 
z propozycjami Cartera należy 
stwierdzić, iż jeśli ulgi podatkowe bę­
dą przysługiwać obywatelom ze śre­
dnimi zarobkami, redukcje te będą 
zniwelowane przez uchwalony już 
przez Kongres wzrost opłat od wy­
nagrodzeń na fundusz “Social Securi­
ty.” Jedynie podatnicy o dochodach 
nie przekraczających $20 tys. rocznie 
mogą się ewentualne spodziewać 
znaczniejszych redukcji w podat­
kach.

I tak np. czteroosobowa rodzina, o 
dochodach rocznych w wysokości 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Etiopia 
Odrzuca Apel 

Zachodu
Nairobi (UPI) — Przedstawiciele 

pięciu mocarstw Zachodu, a miano­
wicie Stanów Zjednoczonych. Wiel­
kiej Bi ytanii, Francji, Niemieckiej 
Republiki Federalnej i Włoch, po 
8-godzinnej konsultacji sobotniej w 
Washingtonie skierowali apel do Etio­
pii o zgodę na podjęcie rokowań 
z Somalią, które umożliwią zlikwi­
dowanie stanu zapalnego u Rogu 
Afryki.

Apel ten, będący wsparciem dla 
analogicznego apelu wystosowanego 
przez Organizację Jedności Afrykań­
skiej (OAU), został przez Addis Abebę 
odrzucony. Rzecznik rządu etiopskie­
go, przemawiając przez radio sto­
łeczne, powiedział że jeżeli pięciu 
mocarstwom tak bardzo zależy na 
pokoju w tym rejonie, to powinny 
one spowodować natychmiastowe wy­
cofanie wojsk somalijskich z terenu 
walk.

“Jest to jedyny warunek, od 
którego zależy pokój i bezpieczeństwo 
w Rogu Afryki” — powiedział rzecznik 
marksistowskiego rządu Etiopii.

O nieustępliwym stanowisku Etiopii, 
wspieranej przez Sowiety, świadczy 
fakt wydalenia z Addis Abeby amba­
sadora zachodnio-niemieckiego, co 
stanowi niewątpliwie akt odwetu za 
decyzję rządu NRF o przyznaniu 
Somalii znacznych kredytów, które 
mogą być wykorzystane na zakup 
uzbrojenia.

Radio Addis Abeba ogłosiło wczo­
raj, że ambasador Johann Christian 
Lankes otrzymał brutalny nakaz 
opuszczenia granic Etiopii w ciągu 
24 godzin, ponieważ “jego obecność 
w Etiopii uznano za zbyt sprzeczną 
z tradycyjnymi więzami, łączącymi 
oba kraje”.

W zeszłym tygodniu Addis Abeba 
wydaliła zachodnio-niemieckiego at­
tache wojskowego ppłk Delteva von 
Muenchowa, argumentując że nie ma 
żadnej współpracy wojskowej Etiopia- 
NRF.

Young Odlatuje 
Do Londynu

ONZ (UPI) — Stały przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych w ONZ, amba­
sador Andrew Young odleci dziś do 
Londynu aby ponowić amerykańsko- 
angielskie wysiłki, zmierzające do 
pokojowego rozwiązania politycznego 
impassu w Rodezji. Young uda się 
następnie w towarzystwie brytyjskie­
go sekretarza d/s zagranicznych Da­
vida Owena na wyspę Maltę. Tutaj 
kontynuowane będą rozmowy z przed­
stawicielami nacjonalistycznego ru­
chu murzyńskiego w Rodezji.
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Dzień Dobry Dzieci!
Powstanie Styczniowe 1863-1864

W Polsce pod trzema zaborami panowała okrutna niewola. Najgorzej 
było pod zaborem rosyjskim, mimo że część Polaków próbowała wyrzec się 
walki o wolność, a zająć się podniesieniem życia gospodarczego, przemysłem, 
rzemiosłem, rolnictwem i handlem. Przewodził tej myśli Aleksander Wielo­
polski, któremu udało się nawet uzyskać pewne ulgi dla Polaków. Z drugiej 
strony nie potrafił zdobyć sobie powszechnego poparcia. Wielu ludzi nie chciało 
słyszeć o poddaniu się na zawsze Rosji.

Na ulicach Warszawy i innych miast odbywały się masowe pochody 
patriotyczne w rocznice świąt narodowych. Rosjanie wysyłali wówczas wojsko, 
które rozpędzało manifestantów. Strzelano nawet do ludności; dochodziło 
do walk i było wielu zabitych i rannych.

Wybuch Powstania
Wybuch Powstania Styczniowego został przyspieszony przez Rosjan, 

którzy zarządzili przymusowy pobór młodzieży do wojska. Ogłoszona została 
tak zwana “branka” czyli wcielanie do wojska rosyjskiego na 25 lat. Wielu 
poborowych, chroniąc się przed branką ucieklo w lasy, a wybuch powstania 
nastąpił w nocy z 22 na 23 stycznia 1863 roku.

Powstańcy kryli się w lasach i puszczach, uzbrojeni byli przeważnie 
w broń myśliwską. Tworzyli partie od kilkuset do kilku tysięcy żołnierzy oraz 
mniejsze oddziałki pod wodzą naczelników.

Po paru tygodniach, liczba powstańców wzrosła do około 20,000, ale 
przeciw sobie mieli 100,000 uzbrojonego i wyszkolonego wojska rosyjskiego, 
prowadzili więc walkę podjazdową, zwaną partyzantką. Broń trzeba było 
zdobywać na wrogu.

Romuald Traugutt 
(1826-1864)

Naczelnikiem całości powstania został 
Romuald Traugutt, niezwykle szlachetny 
i odważny. Pragnął przekształcić oddziały 
powstańcze w regularne wojsko i dzielił 
z nimi wszystkie trudy i niebezpieczeń­
stwa.

Powstanie Styczniowe rozpoczęte w 
nocy 22 stycznia 1863 roku trwało ponad 
półtora roku. Walki toczyły się na prze­
strzeni całego Królestwa Kongresowego 
oraz na ziemiach zabranych, aż po Dźwinę 
i Berezynę. Stoczono przeszło 1,200 bitew 
i potyczek, przeważnie w lasach, walcząc 
nieraz dzidami i kosami.

Naród polski wykazał jeszcze raz wolę 
odzyskania niepodległości, a Romuald 
Traugutt stał się wzorem niezłomności 
i ofiarnego patriotyzmu.

• •

W tym czasie w Warszawie działał tajny rząd narodowy, ukrywający 
się przed policją rosyjską. Pieczęć rządu narodowego głosiło: Równość 
— Wolność — Niepodległość.

W pierwszym dekrecie rząd ten zniósł pańszczyznę chłopów i odwołał się 
do właścicieli majątków ziemskich o wykonanie tego dekretu — co nie było 
łatwe.

Beznadziejna Walka z Głodem 
W Indiach

Liczba mieszkańców Republiki 
Indii powiększa się z niewiarogodną 
szybkością. W roku ubiegłym wyno­
siła ona przeszło 600 milionów, a pod 
koniec bieżącego stulecia, więc za 22 
lata ma osiągnąć jeden miliard!

Znakomita większość ludności, 82 
procent żyje na wsi, przeważnie w b. 
prymitywnych warunkach, toteż 
Indie są zaliczane do najuboższej 
kategorii państw globu, zwanych 
ugrupowaniem Crajów czwartego 
świata.

Nowy rząd indyjski, złożony z dzia­
łaczy partii Janata, przeznaczył 40 
proc, budżetu państwowego na uno­
wocześnienie rolnictwa. Reformy 
obejmą szeroki zakres zagadnień: 
upełnorolnienie gospodarstw karło­
watych, parcelację wielkich latyfun- 
diów, zaopatrzenie chłopa w dobo­
rowe ziarno siewne i maszyny, oraz 
dostarczenie gospodarstwom wiej­
skim prądu elektrycznego dzięki 
elektrowniom opartym o gęstą sieć 
rzek.

Plan rządowy, przedstawiony w 
parlamencie przez premiera Desai 
zmierza również do rozbudowy dróg, 
co jest problemem szczególnie pilnym 
ponieważ najbardziej rozpowszech­
nionym środkiem komunikacji na wsi 
jest ciężki wóz drewniany zaprzężony 
w woły.

Wprowadzenie w życie tego planu 
nie będzie rzeczą łatwą. Kraj jest 
olbrzymi: 3,266.1 tys. km kwadrato­
wych; składa się z 21 stanów i 9 tery­
toriów związkowych; 50 proc, obszaru 
nie jest pod uprawą.

Ludność jest wielorasowa i różno­
języczna, zachowała tradycje syste­
mu kastowego. Liczba zwierząt często 
bezpańskich i korzystających z przy­
wilejów “Świętych krów” uchodzi za

największą na świece.
Takie warunki nie sprzyjają refor­

mom w skali ogólnokrajowej, a po­
moc z zagranicy dla głodującej ludno­
ści paraliżują źle funkcjonujące urzą­
dzenia przeładunkowe w portach i 
fatalny stan wewnątrz państwa.

Specjalnością nowego planu reform 
rolnych jest projekt podniesienia 
stopy życiowej ludności wiejskiej 
przez powierzenie jej zajęć rzemieśl­
niczych. Chłop ma nie tylko siać zboże, 
proso, sezam, czy uprawiać orzeszki 
ziemne, ale także wytwarzać artykuły 
które można zrobić rękami bez nowo­
czesnych maszyn. Równocześnie 
ograniczono by zakładanie w mia­
stach nowych fabryk.

Ten proces przerzucenia rzemiosła 
z miasta na wieś spotkał się z ostrą 
krytyką wśród ekononństów, nawet 
w obozie rządowym. Uważają oni plan 
premiera Desai za wielki krok wstecz.

Mówią, że mydło lub buty fabry­
kowane metodą chałupniczą będą 
drogie i w złym gatunku, a w mia­
stach wzrośnie bezrobocie.

Odpowiadając na te zarzuty rząd 
powiada, że dąży do osiągnięcia trzech 
celów:

(1) W każdym domu na wsi winna 
być czysta woda; (2) każdy chłop 
musi mieć chociaż jedną parę butów; 
(3) na każdą rodzinę winny wypaść: 
jedna maszyna do szycia, 1 radio 
i 1 rower!

Rzecz znamienna, że plan premiera 
Desai pomija milczeniem sprawę za­
hamowania fanatycznego przyrostu 
ludności będącego głównym źródłem 
nędzy i głodu. Przyrost ten wynosi 
obecnie ok. 20 min głów rocznie. W 
niektórych prowincjach ludność wy­
szukuje w nawozie zwierzęcym ziarna 
zboża i zjada je na surowo. (fc)

A To Ciekawe
Był skarb narodowy, poczta, sądy i cała podziemna organizacja państwo­

wa. Wzywano pomocy Zachodu, zwłaszcza Francji; mimo obietnic żadna 
pomoc jednak nie nadeszła.

Upadek Powstania
Po roku z górą beznadziejnej walki, w której brali udział Polacy i Litwini, 

ochotnicy z Wielkopolski i zaboru austriackiego, a nawet Legion Włoski 
“Garibaldczyków” z pułkownikiem Francesco Nullo, powstanie chyliło się 
ku upadkowi. Rosjanie aresztowali Traugutta i czterech innych członków rządu 
narodowego i skazali ich na śmierć. Wyrok wykonano publicznie 5 sierpnia 
1864 roku.

Powstanie ostatecznie się załamało. Resztki oddziałów powstańczych 
walczyły tułając się po lasach aż do końca 1864 roku. Jako jeden z ostatnich 
utrzymywał się na Podlasiu oddział partyzancki dowodzony przez księdza 
Stanisława Brzóskę. I ten w końcu został rozbity 1865 r., a jego dowódca 
ujęty i stracony.

Zemsta Rosji za powstanie była straszna. Tysiące powstańców i ich rodziny 
zesłano na Sybir. Europa ze zgrozą, ale w milczeniu, patrzyła na cierpienia 
narodu polskiego.

Pierwsza na świecie sportowa audycja radiowa nadana została przez 
amerykańską rozgłośnię w 1921 roku. Pierwsze sprawozdanie z konkursu 
skoków narciarskich na międzynarodowych zawodach w Zakopanem w Polsce 
nadało Polskie Radio w lutym 1929 roku.

hsfclYSi< r .ogs!

Zima Jest Białym Koniem
Zima jest białym koniem, 
konikiem skorym do zbytków; 
na śnieżnych traktach dzwonią 
białych koni kopytka...

Koniki białych śnieżyc 
płochliwe są aż nazbyt —

niech tylko wiatr uderzy, 
przez białe skaczą zaspy...

Doprawdy, nie jest inaczej, 
widziałam to dziś rano — 

po dachach domów skaczą, 
z białą grzywą rozwianą.

I nie wiem, co to znaczy ? 
tak rozbrykały się wreszcie, 
że można je zobaczyć, 
dosłownie — w całym mieście...

Pokażę ci tę ulicę, 
gdzie huczy po obu stronach 
galopująca konnica, 
śnieżyca na białych koniach.

1. Biały jest jak mąka 
albo drobna kasza. 
Gdy zaścielę ziemię, 
na narty zaprasza.

Zagadki
2. Ziemi pierwsze dwie litery, 

dwie litery słowa mama 
dadzą nazwę roku.
Jaką ? Pomyśl. Zgadniesz sama.

Odgadnij

LWY żyją na swobodzie w ciepłym kli­
macie Afryki, natomiast lwy ze sztokholm­
skiego zoo przyzwyczaiły się do surowych 
zim, jakie bywają w Szwecji. Nie szkodzi 
im mróz ani śnieg i wiele czasu spędzają na 
powietrzu.

Logogryf
W kratki figury wpiszcie 6 wyrazów o po­

danych znaczeniach. Trzecie i czwarte litery 
tych wyrazów, czytane kolejno z góry na dół, 
utworzą rozwiązanie. Znaczenie wyrazów: 
(1) odbywa się na lodzie, (2) zaczyna się ki­
chaniem, (3) przeciwieństwo pokoju, (4) może 
być w zeszycie lub na ubraniu, (5) służy do 
zapinania, (6) inaczej ratunek.

5

6

W podanych wyrazach należy 
tak poprzestawiać litery, aby 
otrzymać aktualne rozwią­
zanie.

Rozwiązania z 9 stycznia: nóż, kapral; z 16 stycznia: filiżanką, komin, 
Belgrad, Moskwa, Praga.

Rozwiązania prosimy nadsyłać na adres:
Dzień Dobry Dzieci
1823 S. 4901 Ave.
Cicero, IL 60650

Opracowała Elżbieta Poremba

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
(Ciąg dalszy)

— Prócz pana Sapiehy i pana Gosiewskiego, i pana 
Czarnieckiego, i hetmanów koronnych! — rzeki Char­
łamp.

— Lepiej o tym nie mówić! — odpowiedział Gan- 
chof. — No! mości pułkowniku, wracajże nam zdro­
wo... promocje cię tu czekają...

— I panna Billewiczówna — dodał Charłamp.
— Waćpanu nic do panny Billewiczówny! — od- 

rzekł szorstko Kmicic.
— Pewnie, że nic, bom już i za stary. Ostatni raz... 

Czekajcie, waszmościowie... kiedyż to było?... Aha! 
ostatni raz w czasie elekcji dziś nam miłościwie panu­
jącego Jana Kazimierza...

— Waszmość od tego język odzwyczaj! — przerwał 
Ganchof. — Dziś panuje nam miłościwie Karol Gu­
staw.

— Prawda!... Consuetudo altera natura... Owóż 
ostatni raz w czasie elekcji Jana Kazimierza, 
naszego eks-króla i wielkiego księcia litewskiego, 
okrutniem się zakochał w jednej pannie z fraucymeru 
księżnej Jeremiowej. Wabna to była bestyjka... Ale 
com jej chciał w oczy bliżej spojrzeć, to mi pan Wo­
łodyjowski szablę podstawiał. Miałem się z nim bić, 
tymczasem Bohun wszedł między nas, którego Woło­
dyjowski jak zająca wypatroszył. Żeby nie to, tyle 
byście mnie waszmościowie teraz żywego widzieli. 
Ale wonczas gotów byłem się bić choćby z diabłem. 
Wołodyjowski zresztą per amicitiam się o nią tylko 
zastawiał, bo ona była z innym zmówiona, jeszcze 
gorszym zabijaką... Ej, mówię waściom, myślałem. że 
uschnę... Ni mi było do jadła, ni do napitku... Dopie­
ro jak mnie książę nasz z Warszawy aż do Smoleńska 
posłał, tak i afekt wytrząsłem po drodze. Nie masz jak 
podróż na takowe zgryzoty. W pierwszej mili już mi 
się stało lżej, a nim do Wilna dojechałem, ani mi by­
ła w głowie, i do tej pory w kawalerskim stanie 
wytrwałem. Ot, co! Nie masz jak droga na nieszczęśli­
we afekta!

— Także to waść mówisz? — spytał Kmicic.
— Jako żywo! Niech tak czarni porwą wszystkie 

gładyszki z- całej Litwy i Korony! Już mi one nie­
potrzebne.

— I bez pożegnania waść wyjechałeś?
— Bez pożegnania, jenom tasiemkę czerwoną za 

sobą rzucił, co mi jedna stara niewiasta, w rzeczach 
afektu bardzo doświadczona, doradziła.

— Zdrowie waszmości — wtrącił Ganchof zwraca­
jąc się znów do pana Andrzeja.

— Zdrowie! — odrzekł Kmicic. — Dziękuję z serca!
— Do dna! do dna! Waszmości czas na koń, a i nas 

też służba potrzebuje. Niech waszą mość Bóg prowa­
dzi i odprowadzi!

— Bywajcie zdrowi!
— Tasiemkę czerwoną rzucić za siebie — rzekł 

Charłamp — albo na pierwszym noclegu ognisko wia­
drem wody samemu zalać. Pamiętaj waść... jeżeli 
chcesz zapomnieć!

— Ostawaj waść z Bogiem!
— Nieprędko się obaczym!
— A może gdzie na polu bitwy — dorzucił Gan­

chof — Daj Boże, obok siebie, nie przeciw sobie.
— Nie może inaczej być! — odrzekł Kmicic.
I oficerowie wyszli.
Zegar bił siódmą z wieży. Na dziedzińcu konie stu­

kały kopytami o kamienne płyty, a przez okno widać 
było ludzi czekających w gotowości. Dziwny niepo­
kój ogarnął pana Andrzeja. Powtarzał sobie: „Jadę! 
jadę! Wyobraźnia przesuwała mu przed oczyma nie­
znane kraje i tłum nieznanych twarzy, które miał zo­
baczyć, a jednocześnie chwytało go także zdziwienie 
na mysi o tej drodze, jak gdyby przedtem nigdy o niej 
nic myślał.

„Trzeba siąść na koń i ruszyć, a co się zdarzy, to 
się zdarzy... Co będzie, to będzie!” — myślał sobie.

Teraz jednak, gdy konie parskały już za oknem 
i godzina odjazdu biła, czuł, że tamto życie będzie 
obce, a wszystko, z czym się zżył, do czego się we- 
zwyczaił, z czym zrósł mimo woli duszą i sercem, to 
pozo ranie w tym kraju, w tej okolicy, w tym mieś­
cie. Dawny Kmicic także zostanie tu, a tam pojedzie 
jakoby inny człowiek, tak obcy wszystkim, jak 
i wszyscy mu tam obcy. Trzeba mu tam będzie zacząć 
zupeime nowe życie, a Bóg jeden raczy wiedzieć, czy 
stanie na to ochoty.

Pan Andrzej był znużony na duszy śmiertelnie 
i dlatego w tej chwili czuł się wobec tych nowych 
widoków i nowych ludzi bezsilnym... Pomyślał, że tu 
mu było źle i tam będzie żle, a przynajmniej ciężko 
bardzo.

Ale czas! czas! Trzeba czapkę na głowę włożyć i je­
chać!

Zali jednak bez pożegnania?
Możnaż to być tak blisko, a potem tak daleko, by 

słowa nie rzec i odjechać? Ot, do czego doszło! Ale co 
jej rzec?... Czy pójść i powiedzieć: „Zepsowało się 
wszystko... idź waćpanna swoją drogą, ja pójdę swo­
ją! Po co, po co to i mówić, gdy bez mówienia tak się 
stało. Toż on nie jest już jej narzeczonym, jako i ona 
nie jest i nie będzie jego żoną. Przepadło, zerwało s'e. 
co było, i nie wróci, i nie zwiąże się na nowo. Szkoda 
czasu, słów i nowej męki.

„Nie pójdę!” — myślał Kmicic.
Lecz z drugiej strony, łączy ich jeszcze wola zmar­

łego. Trzeba wyraźnie i bez gniewu umówić się o wie­
czne rozstanie i powiedzieć jej: „Waćpanna mnie nie 
chcesz, więc wracam ci słowo. Uważajmy oboie, jako­
by testamentu nie było... i niech każde szuka szczęś­
cia, gdzie może.”

Lecz ona może odpowiedzieć: „Jam to już dawno 
w; epanu oznajmiła, czemu mi teraz to powtarzasz?” 

I 'e pójdę! Niech, co chce, będzie! — powtórzył 
sob: Kimuc.

I nacisnąwszy czapkę na głowę wyszedł ze staneii 
na koryt-iz. Chciał wprost siąść na koń i co prędzej 
znaleźć się za bramą.

Nagle na korytarzu jakoby go coś za włosy chwyci­
ło...

Owładnęła go taka chęć widzenia jej, przemówie­
nia do niej, że przestał rozmyślać: czy iść, czy nie 
iść, przestał rozumować i biegł, a raczej pędził z zam­
kniętymi oczyma, jakoby się chciał w wodę rzucić.

Przed samymi drzwiami, przed którymi warta już 
była zdjęta, natknął się na pacholika pana miecznika 
rosieńskiego.

— Jest pan miecznik w stancji? — spytał.
Pan miecznik jest pomiędzy oficerami w cek­

hauzie.
— A panna?
— Panna jest.

Ruszaj powiedzieć, że pan Kmicic wyjeżdża 
w długą drogę i chce pannę widzieć.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje "
“Najmłodsi Żołnierze 
Armii Krajowej” II.

Okres okupacji był próbą życio­
wą dla najmłodszych “żołnierzy” 
Armii Krajowej — harcerek i har­
cerzy.

Już w listopadzie 1939 r. hm. L. 
Berger, pseudonim “Michałek”, “Go­
liat” oraz Z. Dębski pseudonim 
“Góral” — tworzą z harcerzy Dru­
żyny Harcerzy na Żoliborzu, z któ­
rych powstaje oddział konspiracyjny, 
który stal się zalążkiem batalionu, 
a później pułku “Baszta”.

Popularny znak “Polski Walczą­
cej (“PW”) w kształcie kotwicy zo­
stał stworzony przez zastęp harcerek 
pracujących w ramach stowarzysze­
nia społecznego “Wawer” założonego 
przez hm. Aleksandra Kamińskiego. 
Rozpowszechnieniem tego znaku za­
jęli się harcerze i harcerki najpierw 
z terenu Warszawy, a później z całej 
Polski. Rysowany był kredą lub wę­
glem na murach. Przypominał Niem­
com o Polsce Podziemnej. Za wy­
malowanie tego symbolu w całej 
Warszawie phm. T. Zawadzki (“Zo­
śka”) otrzymał pseudonim “Kotwic- 
ki””.

W Warszawie “Grupy Szturmowe” 
były pod komendą hm. R. Białousa, 
pseudonim “Jerzy”, a później phm. 
T. Zawadzkiego. Stały się trzonem 
oddziałów “KEDYWU”. W 1943 r. 
grupa instruktorów “Wigry” objęła 
szkolenie wojskowe w Szarych Sze­
regach Prowadził je hm E. Kono­
packi, pseudonim “Gustaw”, “Trza­
ska”.

Gdy nadszedł czas walki stanęło 
do niej cale zorganizowane Harcer­
stwo: Szare Szeregi, “Bądź Gotów”, 
“Hufce Polskie”, “Wigry”. Ująć 
sprawę udziału Harcerstwa w Po­
wstaniu w krótkiej notatce nie spo­
sób. Zrobimy to przy innej okazji, 
a dziś tylko podamy udział “Zawi- 
szaków” w Powstaniu.

Rozkaz Kom. Warszawskiego Okrę­
gu A.K. Nr. 14 pkt. 10/VI. - Po­
czta Polowa, głosi: “Dnia 6 b.m. zo­
stała uruchomiona z inicjatywy har­
cerzy Poczta Polowa, mająca pełnić

Z ligi Morskiej 
w Ameryce

Oddział Syrena Nr 49 LMA przy 
Okręgu 7, odbędzie zebranie wybor­
cze w piątek, 27 stycznia, o 7:30 wie­
czorem, w sali Paradise, 1758 W. 
48-ma ulica. Do załatwienia ważne 
sprawy, prosimy wszystkich człon­
ków o przybycie.

Franciszek Goryl, prezes; Rozalia 
Rusin, sekr. prot.

Opłatek
Pol. Inst. Historycznego 

Im I. Daszyńskiego
Tradycyjny Opłatek Polskiego In­

stytutu Historycznego im. I. Daszyń­
skiego, odbędzie się w piątek, 27-go 
stycznia, o 7:30 wieczorem, w domu 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. W 
programie niespodzianki — rozloso­
wanie fantów. Zarząd zaprasza przy­
jaciół i sympatyków polskiego świata 
pracy.

Kazimierz Mielicki, prezes.

Mierzenie Serca
Urządzenie do mierzenia objętości 

serca skonstruowano w Niemieckiej 
Republice Federalnej. Szczególnym 
przeznaczeniem aparatury są pomiary 
serc sportowców.

Rentgenowskie zdjęcie serca zostaje 
najpierw zapisane na taśmie magne­
towidu i w tej postaci przekazuje 
się je z kolei na ekranie. Rysunek 
serca zostaje przez operatora maszy­
ny obwiedziony elektronicznym ołów­
kiem. Maszyna oblicza błyskawicznie 
na podstawie otrzymanych danych 
objętość serca. 

usługi pocztowe w korespondencji pry­
watnej między żołnierzami A.K., a 
ludnością cywilną . . . Monter — 
Kmdt. Okręgu”.

Zorganizowaniem tej poczty zajął 
się hm. K. Grenda, pseudonim “Gra­
nica”, “Marek”, a kierownikiem jej 
był hm. Przemyk Górecki. Służbę peł­
nili “Zawiszacy” i harcerki. Perso­
nel poczty składał się z 70 osób. 
Nosili oni na ramieniu opaski z li­
terami “SP” i lilijką harcerską. W 
dziejach tej poczty zapisało się wie­
le nazwisk młodych bohaterów-listo- 
noszy, chłopców i dziewcząt, w wieku 
11-16 lat. W dniu śmierci pierwsze­
go z nich, druha Banana, który roz­
począł roznoszenie listów do najdal­
szych nawet punktów frontu, poczta 
osiągnęła już rekord ponad 50 tysię­
cy rozniesionych listów. Było to 17 
sierpnia 1944 r.

Na długiej liście poległych w słu­
żbie znajdujemy: 14-letnią Mirosławę 
zwaną “Wojtaszkiem”, 15-letnią Ma­
rysię zwaną “Wisłą”, Janinę zwaną 
“Kanalarką”, gdyż kanałami rozno­
siła pocztę i meldunki. Najmłodszym 
zaś był Marek Słomczyński, “Bim­
bo”, który obok poczty przenosił le­
ki i opatrunki dla rannych na Sta­
rym Mieście. Ciężko ranny zmarł 
na rękach swj matki — lekarki.

★ ★ ★
Uwaga: — Biorący udział w Kon­

kursie “AK” winni odcinek ten wy­
ciąć i zachować do zakończenia kon­
kursu. Pytania końcowe będą opie­
rać się na materiałach z odcinków 
podawanych w Kronice Harcerskiej.

★ ★ ★
Chcesz pomóc w utrzymaniu pol­

skości — popieraj prasę polską: 
kupuj, a jeszcze lepiej prenumeruj 
“Dziennik Związkowy”, w którym 
w każdy poniedziałek ukazuje się 
“Kronika Harcerska”.
Dary i Podziękowania

Harcerski zespół taneczny “Lechi- 
ci” serdecznie dziękuje p. Z. Jawor­
skiej za dar bluzeczek dla zespołu.

Dr J. Morelewski złożył $10 na 
Harc. Fundusz Szkoleniowy.

Ofiarodawcom — serdeczne Bóg 
zapłać.
Konkurs Polskiego 
Klubu Artystycznego

Przypominamy i zachęcamy star­
szą młodzież harcerską (z H.S. i Uni­
wersytetów) do licznego udziału w 
Konkursie Literackim organizowanym 
przez Polski Klub Artystyczny.

Konkurs obejmuje: eseje w języ­
ku polskim lub angielskim na tema­
ty związane z Polską, oraz tłuma­
czenia z języka polskiego na angiel­
ski z podanych książek. Obie prace 
muszą zawierać 700 słów. Termin 
nadsyłania mija 29 stycznia.

Adres: — P.A.C. Literary Com­
petition, 5696 Archer Ave., Chicago, 
IL.60638.
“Czyn Zbrojny Polonii”

W ramach zbiórki 21-go Kręgu Sth., 
“Orłów Kresowych” w sobotę, 4 lu­
tego, o 7:30, w Domu Ks. Ks. Je­
zuitów, 4105 N. Avers, będzie wygło­
szony odczyt pt. “Czyn Zbrojny 
Polonii”, na który Krąg zaprasza 
starszą młodzież harcerską i inne oso­
by zainteresowane tym zagadnieniem.
Konkurs Na Kartki

Koło Przyjaciół Harcerstwa ogłasza 
Konkurs na Kartki Świąteczne, dając 
okazję do “zabłyśnięcia” harcerskim 
talentom artystycznym. W konkursie 
może wziąć udział każda harcerka, 
każdy harcerz, a nawet zuch. Pro­
jekty muszą być wykonane na tektur­
ce wielkości 4x6 cali dowolną techni­
ką. Dalsze informacje można otrzy­
mać telefonując 725-4098 lub 282-8533. 
Termin składania prac 1 kwietnia 
1978. Za każdy przyjęty projekt na­
groda wynosi $100.

MILWAUKEE. — Jak statek-widmo wygląda tankowiec “Amico 
Wisconsin”, który spowity obłokami pary oczekuje w porcie 
w Milwaukee na poprawę pogody, a głównie na podniesienie 
temperatury. Obecne zimno nie pozwala mu wyruszyć w pla­
nowany rejs. (UPI)

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

jest St. A. Poniatowski. Jego sławne 
— na modzie francuskiej oparte — 
obiady czwartkowe, współczesnym 
wydawały się z początku czymś nie­
zwykłym.

Obiady były skromne, dania nie­
liczne, pod względem wyboru zupełnie 
nie szokujące — ale podawano je w 
sposób wykwintny i co najważniejsze, 
były rzeczywiście bardzo smaczne.

Dużo pomagał królowi wyborny 
kuchmistrz Tremo celujący zwłaszcza 
w przyrządzaniu pieczeni baraniej.

Ten obraz kuchni polskiej nie byłby 

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy

Zebranie Gminy 39 ZNP
Gmina 39 ZNP odbędzie swe mie­

sięczne zebranie we wtorek, 7 lutego, 
o 7:30 wieczorem, w sali im. Słowa­
ckiego, 1700 W. 48 ulica. Prosimy 
wszystkich delegatów o przybycie po­
nieważ są liczne ważne sprawy do za­
łatwienia.

Frank Goryl, prezes; Helen Ma­
rzec, sekr. 

Aresztowanie w Nagrodę
Fort Worth, Texas. (UPI)-Dy­

rekcja muzeum, z którgo skradziono 
akwarelę pędzla Rembrandta, oświad­
czyła, że rzeźbiarzowi, który odnalazł 
to dzieło sztuki wartości $55,000, należy 
się nagroda. W zamian za to został 
on jednak aresztowany przez policję.

Policja przeprowadziła badanie na 
prawdomówność, które miało wynik 
ujemny i mężczyznę podającego się 
za znalazcę oskarżono o kradzież.

Policja twierdzi też, że na macie, do 
której przyczepiony był obrazek zna­
leziono odciski palców rzeźbiarza.

On sam twierdzi, że dzieło Rem­
brandta zostawił w samochodzie 
zabrany przez niego autostopowicz.

Opis tego człowieka dany przez 
zatrzymanego zgadza się z opisem 
mężczyzny widzianego w muzeum na 
dzień przed odkryciem kradzieży.

Rzeźbiarz zeznał, że zabrany przez 
niego autostopowicz powiedział mu, 
że jedzie do Oklahoma City, że wy­
siadł on w Denton i zapomniał zabrać 
z sobą magazyn, w którym była scho­
wana akwarela.

CHICAGO. — W McCormick Place odbyła się w dniach od 16 do 
19 stycznia Krajowa Wystawa Sprzętu Domowego, w której 
wzięło udział 1,587 wystawców. Liczni widzowie nie tylko 
oglądali interesujące eksponaty, ale dokonywali również zakupów. 
Na naszym zdjęciu jedna ze zwiedzających nabywa właśnie potęż­
nych rozmiarów butlę na mleko, wierną replikę oryginalnej, 
z 1890 roku. Stojący obok wielki słój mieści 4 galony i pochodzi 
z roku 1858. (UPI)

teatr, muzyka, dziennikarstwo, oby­
czaje, kultura ludowa;

4) Kultura materialna narodu pol­
skiego, na przykład: architektura, bu­
downictwo i przemysł ludowy.

Od słuchaczy-studentów rzeczywi­
stych wymagane jest ukończenie 
średniego wykształcenia, lub uzupeł­
nienie jego w czasie studiów. Nie ma 
ograniczeń ze względu na wiek. Stu­
dentami mogą być emeryci, jak też i 
młodzież szkolna, ponieważ wykłady 
są planowane w czasie “week­
endów.”

Pierwszy semestr (od lutego do 
czerwca) zaczyna się wykładem 
znanego historyka Z. Wygockiego na 
temat: “Sprawy polskie w przede­
dniu 1-ej Wojny Światowej,” na który 
zapraszamy wszystkich kandydatów 
na rzeczywistych i wolnych słucha­
czy.

Zebranie — wykład odbędzie się w 
sobotę, 28 stycznia b.r. w małej sali 
Jana Beyzyma Lusaka Misji, 6965 
West Belmont, Chicago, Dl. 60634, tel. 
637-0117, o godzinie 6-ej wieczorem — 
sprawy administracyjne, o godzinie 
6:45 — wykład, jak powyżej. Prosimy 
o punktualne przybycie.

Za Radę Wykładowców: prof. M. 
Bida, tel. 342-5837; za Radę Studen- 
tów-słuchaczy: Z. Filipowicz, tel. 
278-8618.

Wyborcze Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Gmina 91 ZNP odbędzie swe wy­
borcze posiedzenie w środę, 25 stycz­
nia, w LoRayne Chateau, 5925 W. 
Diversey Ave. o 7:30 wieczorem.

Prosimy aby Grupy przynależne do 
Gminy 91 nadesłały swe mandaty 
z listą delegatów na rok 1978.

Prosimy wszystkich delegatów i de­
legatki o przybycie. Są również ważne 
sprawy do załatwienia, prosimy o 
punktualność. — Alex Pestrak, prezes; 
Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Doroczny Opłatek 
Żołnierski

Miejscowe Koło Armii Krajowej, 
Koło SPK, 52 Narodowe Siły Zbrojne, 
Stow. Byłych Więźniów Politycznych 
Niemieckich i Rosyjskich Obozów kon­
centracyjnych oraz Koło SPK Wier­
ność Żołnierska, urządzają doroczny 
Opłatek Żołnierski, w dniu 29 stycz­
nia, o 2:30 po poł., w sali PI. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

W programie okolicznościowym 
wystąpi młodzież Szkoły im. T. Ko­
ściuszki, w częście artystycznej znana 
i ceniona artystka dram. Wanda 
aierzowska-Frydrych, Stefan Wicik 
oraz prof. W. Belland.

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię.

Z Życia Koła SPK Nr. 31 
Im. 2 Korpusu

Walne Zebranie członków Koła 
odbędzie się w niedzielę, 19 lutego, 
w Lusaka Mission, 6965 W. Belmont, 
o 2:30 po poł. Przegląd prac Koła, 
uchwalenie planu pracy na rok 1978 
oraz wybory nowego zarządu obejmują 
porządek dzienny.
Zabawa Karnawałowa

W dniu 28 stycznia, o godzinie 8-ej 
wieczorem, odbędzie się Zabawa Kar­
nawałowa Koła, w Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont Avenue. Zarząd 
apeluje do członków i przyjaciół 
o wzięcie udziału w wyżej wymienio­
nych imprezach.

ważnych faktów, wziętych z historii 
rodzinnej sztuki kulinarnej. Czy wie 
ktoś na przykład o tym, że jeden ze 
znanych powszechnie i łubianych wa­
riantów kulinamo-ziemniaczanych w 
postaci frytek wynaleziony został 
właśnie w Polsce, i że dokonał go 
całkowicie przypadkowo kucharz K. 
Pułaskiego ?

Otrzymawszy raz od swego pana 
worek ziemniaków, nie wiedział co z 
nimi zrobić. Wreszcie wpadł na po­
mysł, aby pokrajać kilka i usmażyć 
w tłuszczu. Oczywiście w ten sposób 
przyrządzone ziemniaki nie mogły 
jego panu nie przypaść do gustu.

Jakie były dalsze koleje losu przy­
smażanych talarków ziemniaczanych, 
wiemy z własnego doświadczenia.

Z innych przysmaków, które przy­
sporzyły Polsce zasłużonej sławy, 
przypomnieć warto o . . . zrazach.

Uchodźcy polscy, którzy po II 
rozbiorze uszli do Włoch, cieszyli się 
wielką sympatią przebywającego w 
tych czasach w Rzymie Augusta księ­
cia Sussex. Mówiono nie bez racji, 
że owa życzliwość w dużej mierze 
opierała się także na podłożu gastro­
nomicznym, ponieważ wszystkim 
wiadomo było, że angielski królewicz 
rozkochał się w polskich zrazach, któ­
rymi z kolei, po zdobyciu od nich 
dokładnego przepisu, podejmował 
Polaków w swej chwilowej rezyden­
cji, znajdującej się przy Placu Hisz­
pańskim.

Polskim wynalazkiem są również 
znane dziś wszędzie “napoleonki.”

Wynalazcą był warsza wskfcukier- 
nik Gołaszewski, który prowadził 
swego czasu bardzo popularną cia­
stkarnię przy placu Napoleona (mię­
dzy ulicami Jasną a Mazowiecką).

Gdy interes dzięki temu nowemu 
rodzajowi ciastek szybko się rozwijał, 
szczęśliwy wynalazca przeniósł się na 
ulicę Warecką i tam otworzył wielką 
cukiernię, którą nazwał “Napoleon- 
ką.” Stąd ta nazwa.

Dalekie echa sztuki kulinarnej usły­
szeć można w jadłodajniach różnych 
krajów europejskich. Dla przykładu 
podajemy w zakończeniu, że np. w 
jadłospisach restaruacji duńskich 
spotkać można m.in. bardzo często 
z pozycją: Filety z fąderek a la “Ma­
dame Walewska”.

Jaką drogą nazwisko naszej rodacz­
ki trafiło do duńskiego jadłospisu, 
pozostanie chyba na zawsze zagadką.

Pływające Wyspy
Na wodach rzek i jezior na północ­

nych obszarach europejskiej części 
Rosji spotyka się dość często pływa­
jące wyspy. Są to wielkie płaty torfu, 
oderwane od mulistego dna wskutek 
wybuchu metanu.

Jedna z największych pływających 
wysp — porosła obficie brzozami i 
osikami oraz licznymi krzewami i 
innymi roślinami — znajduje się na 
tak zwanym Morzu Rybińskiem na 
górnej Wołdze. Powierzchnia jej 
wynosi ponad dwa tysiące hektarów.

Udoskonalone 
Piłki Futbalowe

W piłkarstwie potrzeba piłek o co­
raz wyższej jakości. Muszą one mieć 
nie tylko dokładnie kulisy kształt, 
ściśle ustaloną średnicę, ale także 
niezależnie od warunków atmosfe­
rycznych, w jakich* rozgrywane są 
mecze, powinny zachować stały cię­
żar i być dobrze widoczne i to tak 
dla widzów obserwujących grę z try­
bun boiska, jak i za pośrednictwem 
TV.

Spełnieniu tych wymagań sprzyja 
nakładanie na piłki warstwy ochron­
nej z tworzywa, wyrabianego przez 
zachodnio-niemiecką firmę Couth 
Gummiwerke w Kolonii.

Głównym składnikiem tego tworzy­
wa nazwanego “Dura-Koropren H” 
jest produkowany przez koncern che­
miczny Du Pont syntetyczny kauczuk 
“hypalon.” Powleczone warstwą 
ochronną piłki nie nasiąkają wodą i 
długo zachowują wyraziste barwy, 
gdyż warstwa tworzywa jest odporna 
na działanie promieni ultrafioleto­
wych.

Pokrywać warstwą ochronną moż­
na płaty skóry, z których wycina się 
następnie paski tworzące powłokę pił­
ki, lub też gotowe, już użyte piłki. 
Udoskonalone piłki otrzymały za­
twierdzenie Międzynararodowej Fe­
deracji Piłkarskiej.

Podstawę kuchni polskiej w epoce 
piastowskiej stanowiły przede wszy­
stkim — jak podaje A. Bruckner 
— “zawiesiste,” proste, bardzo sub- 
stancjonalne i raczej ciężko strawne 
dania mięsne. Ż zup do najbardziej 
pospolitych należały obok juchy — 
polewka, żur i kisiel. 2iiano również 
o wiele smaczniejsze dania, jak np. 
przystawki w postaci galaretek, 
zwanych kwaszeninami, oraz potrawki 

• z ... raków i ślimaków!
Łapy niedźwiedzi i chrapy łosia 

to już delikatesy, na które pozwolić 
sobie mogli tylko najbogatsi — ale w zupełny, gdybyśmy pominęli parę 
zamian za to nawet w biedniejszych 
domach udarzala wielka obfitość 
ciast takich jak buły, rogale i pod­
płomyki.

Z czasem, w wyniku coraz liczniej­
szych kontaktów z zagranicą, ów 
skromny zestaw potraw staropolskich 
wzbogacał się coraz bardziej. Jak 
wyglądała w późniejszych czasach za­
można kuchnia polska, dowiadujemy 

się z ówczesnych książek kucharskich.
Jedna z takich książek wyszła już 

w 1544 roku (autorek był Czech), 
inna w 1652 r. (“Postny Obiad”), 
lecz najwięcej wiadomości zawiera 
podręcznik “Compedium ferculo- 
rum” S. Czemieckiego, który przez 
sto kilkadziesiąt lat uchodził za alfę 
i omegę polskiej sztuki kucharskiej.

Wiele z zawartych w niej przepisów 
zachowało się do naszych czasów.

Np. rosół polski (figuruje tam pod 
nazwą “sztufada” albo duszona potra­
wa), marynata z czosnkiem, barszcz, 
naleśniki, pasztety itd.

Do specjałów przyrządzanych przez 
mistrza Czemieckiego należały takie 
głośne wówczas potrawy-osobowości, 
jak ogon bobra pieczony, kapłon we 
flaszce (flaszkę rozcinano diamen­
tem), jucha z różnego rodzaju mię­
siwa, do której podczas gotowania 
wkładano sznur pereł, dukata itp.

Dworzanin marszałkowej de Gue- 
briant, Laboureur nie może się nadzi­
wić drogim i niepotrzebnym ozdobom, 
jakie spotyka się na stole polskich 
panów. Jak to mniej węcej wyglądało, 
ilustruje święcone u Sapiehy w Dere-

“Stało cztery przeogromnych dzi- 
kówfc’,-to jest tyle, ile części w roku: 
każdy dzik miał w sobie wieprzowinę 
alias szynki, kiełbasy, prosiątka.

“Kuchmistrz najcudowniejszą po­
kazał sztukę w upieczeniu tych odyń- 
ców. Stało tandem 12 jeleni, także 
całkowicie upieczonych, ze złocistymi 
rogami (...) Te jelenie wyrażały 
12 miesięcy. Naokoło były ciasta są­
żniste, tyle ile tygodni w roku (...)

“Za tym było 365 babek, to jest 
tyle ile jest dni w roku (...) Tandem 
12 konewek srebrnych z winem po 
królu Zygmuncie te konewki explum 
12 miesięcy. Tandem 52 baryłek także 
srebrnych in gratiam 52 tygodnie (...)

“Dalej 365 gąsiorków z winem wę­
gierskim, alias tyle gąsiorków, ile dni 
w roku. A dla czeladzi dworskiej 
8,700 kwart miodu, to jest ile godzin 
w roku.”

Haur w “Ekonomii ziemiańskiej” 
wspomina o wielu interesujących 
przepisach i sztuczkach kulinarnych, 
urządzanych szczególnie wtedy, gdy 
chodziło o uczczenie jakiejś wybitnej 
osobistości. Pisze np. o drobiu poda­
wanym w skórze ryby i odwrotnie — 
o rybach w skórze drobiu, dalej o 
podawaniu żywego, oskubanego i lek­
ko przypieczonego kapłona (uprzednio 
dobrze spojonego wódką), który po 
ukłuciu widelcem ku zdumieniu obec­
nych porywał się z krzykiem ze stołu 
... etc.

Z potraw polskich “par excellence” 
narodowych, przyrządzanych rękami 
naszych rodzinnych mistrzów, do 
najbardziej ulubionych przez szerokie 
rzesze uchodził rosół. Robiło się go 
ze sztuki mięsa wolowego, gotowano 
w wodzie z pietruszką. Przepadano 
również za polską kiełbasą, podawaną 
zwykle po zupie.

W tym miejscu warto przypomnieć, 
że kiełbasa we wszelkiej postaci nale­
żała wówczas do bardzo modnych 
i naprawdę ulubionych specjałów. Za 
Sasów kucharze umieli przyrządzać 
ją na 24 sposoby!

Ozdobą kucharskiej sztuki i jednym 
z największych przysmaków staro­
polskich były wędzone ozory. “Trzy­
kroć ją tylko w roku za Zygmunta 
III na monarszym stole powtarzaną 
znajdujemy, i to w uroczyste dnie, na 
Wielkanoc, Zielone Świątki i Boże 
Narodzenie” — pisze Ł. Gołębiowski 
w “Domach i dworach.”

Po pogrzebaniu niesławnej tradycji 
saskich w sztuce kulinarnej następuje 
wyraźny przełom. Inspiratorem i 
głównym “sprawcą” tego przełomu

Z. Wojak

Polak Zawsze Lubił 
Dobrze Zjeść

Studium Dziejów Kultury Polskiej
Nawiązując do poprzednich na­

szych komunikatów i artykułów — 
uprzejmie zawiadamiamy, że dnia 8 
stycznia b.r. zostało powołane do ży­
cia STUDIUM DZIEJÓW KULTURY 
POLSKIEJ. Celem Studium jest przy­
gotowanie słuchaczy-studentów do 
stopni naukowych nadawanych przez 
Wydział Humanistyczny Polskiego 
Uniwersytetu na Obczyźnie (PUNO) 
w Londynie, którego dyplomy, włą­
czając doktorat, uznawane są przez 
inne uniwersytety.

Studium prowadzić będzie wykłady
w działach:

1) Historia Polski, włączając histo­
rię wojskowości i ustrojów;

2) Historia języka i literatury pol­
skiej w porównaniu z innymi języka­
mi i literaturami Europy Środkowo- 
Wschodniej;

3) Kultura duchowa narodu pol­
skiego, na przykład: religia, filozofia,
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i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 ntos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ..... 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00*

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week -End) . ..30c

Awanturnicza Polityka Moskwy
Na tle pogłębiającego się konfliktu zbroj­

nego między Etiopią i Somalią, jak i drugiego 
konfliktu w prowincji etiopskiej Ogaden, gdzie 
działają partyzanci somalijskiego pochodzenia 
etnicznego, walczący o oderwanie tej prowincji, 
posunięcia Sowietów oraz ich rola w formie 
czynnego włączenia się w konflikt są po prostu 
typowym przykładem politycznego awantur- 
nictwa.

Wiadomo, że Sowiety zaopatrują na wielką 
skalę Etiopię w materiały wojenne, przepro­
wadzając lotnicze dostawy. Ale prócz tego, 
jak to ujawnił kolumnista N.Y. Times, James 
Reston, na terenie Etiopii znajduje się już po­
nad tysiąc sowieckich żołnierzy, a sowieckie 
okręty wojenne przebywają na wodach Zatoki 
Adeńskiej. Reston wyraźnie stwierdził, że in­
formacje o tym wyszły z raportów amery­
kańskiego wywiadu.

Do tego zaś, również ze źródeł wywiadu, 
ujawnione zostało, że na terenie Etiopii znaj­
dują się wojska kubańskie w liczbie ponad 
dwóch tysięcy. Zmienia się też rola wojsk 
sowieckich i kubańskich. Mieli to być naj­
pierw “doradcy”, później stali się “instrukto­
rami”, a ostatnio ustalono całkiem wyraźnie, 
że Rosjanie i Kubańczycy są po prostu “uczest­
nikami” działań wojennych.

Obecność sowieckich sił morskich w Zatoce 
Adeńskiej nie jest tylko przygodna. Amery­
kańskie źródła wywiadowcze zwróciły uwagę, 
że Sowiety budują obecnie bazę morską w 
Zatoce Adeńskiej, na obszarze Południowego 
Jemenu, gdzie rządzi reżym marksistowski. Ba­
za ta jest Sowietom potrzebna dla zdobycia 
centrum operacyjnego dla ich okrętów wo­
jennych w Zatoce Adeńskiej, z której wycho­
dzą szlaki morskie zarówno na morze Czer­
wone, jak i na ocean Indyjski.

James Reston podkreśla, że taki rozwój 
sytuacji “wysuwa podstawowe zagadnienia po­
lityczne i strategiczne”. “Jeśli sowieciarze i 
Kubańczycy — pisze Reston — pomogą Etiopii 
zająć linię wybrzeża Somalii w Zatoce Adeń­
skiej, będą mogli kontrolować południową 
bramę morza Czerwonego, jak i przylegające

do tego morza wybrzeże Arabii Saudyjskiej, 
wywierając na ten kraj olbrzymie naciski, 
a właśnie Arabia Saudyjska udziela głównej, 
finansowej pomocy prezydentowi Egiptu Sa- 
datowi w jego wysiłkach na rzecz osiągnięcia 
kompromisu z Izraelem odnośnie Środkowego 
Wschodu”.

Dalej Reston zwraca uwagę, że Arabia Sau­
dyjska jest wyraźnie zaniepokojona rozwojem 
sytuacji i posunięciami sowiecko-kubańskimi. 
Toteż dwie dywizje wojska przesunęła na pół­
noc od Adenu. “Izraelici, Egipcjanie, Francuzi 
i Anglicy są również dobrze poinformowani 
o ruchach komunistycznych wojsk oraz o ist­
nieniu w tamtym regionie sowieckich czoł­
gów”. Washington analizuje wytworzony stan 
rzeczy, poszukując odpowiedzi, dlaczego ko­
muniści “są tak czynni i prowokacyjni nie tylko 
w Etiopii i Angoli, ale też w polityce Italii, 
Francji i Portugalii”. I Reston notuje, że we­
dług miarodajnych ocen “Sowiety postępują 
jak zwykle to czynią: wykorzystują możli­
wości w słabym strategicznie regionie”. Ale 
w grę wchodzą i zagadnienia naftowe.

Według opinii amerykańskich obserwatorów 
Sowiety mają obecnie dostateczną ilość ropy 
naftowej dla zaspokojenia swoich potrzeb, ale 
w r. 1985 czy później “Moskwa będzfe mu- 
siała otrzymywać surowce energetyczne z za­
granicy, aby zaspokoić swoje potrzeby prze­
mysłowe i militarne”. I dlatego, jak sądzi się, 
Sowiety chcą utrwalić swoje wpływy na te­
renie, na którym będą mogły zabezpieczyć 
sobie surowce energetyczne.

Drugi wszakże kierunek ocen sowieckich 
posunięć jest jeszcze donioślejszy. Reston wy­
wodzi, że państwo, które panuje czy też tylko 
wywiera wpływ na poważne źródła energetycz­
ne w świhcie “może być zdolne do decydowa­
nia o losie uprzemysłowionych państw Europy 
i Japonii”. Tak na to patrzą i planiści Pen­
tagonu, których zdaniem w strategicznych prob­
lemach nowoczesnej wojny nie tyle będzie 
chodziło o zablokowanie tysięcy mil nieprzy­
jacielskiego wybrzeża, ile o “kontrolowanie 
źródła nieprzyjacielskiej siły przemysłowej”, 
a źródłem tym jest ropa naftowa.

Gospodarka w uniach
Dwie sprawy znalazły w ostatnim czasie 

oświetlenie w prasie, a dotyczą gospodarki 
funduszami unijnymi. Szara masa unistów jest 
po prostu nabijana w przysłowiową butelkę. 
Fundusze unijne są przejadane, zmniejszają się 
gwałtownie. I zdumiewa tylko, dlaczego zain­
teresowane środowiska unijne nie potrafią upo­
rządkować tych spraw przez przepędzenie ze 
stanowisk ludzi, odpowiedzialnych za złą gospo­
darkę unijną.

Najpierw więc o unii szoferów, w której 
gospodarka funduszami pensyjnymi, szczegól­
nie w zakresie marnowania ich w ryzykow­
nych inwestycjach, była przecież nie tak dawno 
przedmiotem dochodzeń federalnych, które 
ujawniły wręcz skandale (powiązania z kry­
minalnym światem podziemia), jak też zmu­
siły do wyczyszczenia “Central States Pension 
Fund” ze sprawców tych skandali.

Uniści będący w opozycji do kierownictwa 
unii szoferów, chcący przede wszystkim wy­
sadzić ze stanowiska prezesa Franka Fitzsim­
mons, ujawnili ostatnio, że jeden z byłych 
trustysów funduszu pensyjnego, Donald Peters 
z Chicago,otrzymał z tego funduszu pensję 
roczną w 1976 r. w sumie $198,867.

Pensje innych działaczów unii szoferów są 
też olbrzymie. Oto Harold Friedman z Cle­
veland, Ohio otrzymał w różnych uposażeniach 
za r. 1976 aż $352,330, zaś przywódcy unijni 
na terenie Chicago otrzymali: William D. Joyce 
— $174,215, Ray Schoessling — $136,769, 
Louis Peick — $148,244 i Joseph Kelehan — 
$114,306. Czy rzeczywiście są oni warci takich 
uposażeń? A teraz druga sprawa. Trwa strajk 
unii górników i unia znalazła się w olbrzy­
mich trudnościach, jeśli chodzi o wypłatę mie­
sięcznych poborów byłym górnikom, będącym 
na emeryturze. Jest ich ponad 80,000. Fundusz 
pensyjny jest na pograniczu bankructwa. Eme­
ryci nie otrzymają wypłat na 1 lutego, gdyż 
fundusz pensyjny ma w kasie tylko półtora 
miliona dolarów, a na * miesięczną wypłatę 
potrzeba około $20 milionów.

Sytuacja w unii górników w ostatnich latach 
była wprost skandaliczna, a szczytem zbrod­
niczej roli przywódców było zamordowanie 
Józefa Jabłońskiego, jego żony i córki, z inspi­
racji nie kogo innego, a dawnego prezesa 
unii Boyle. Procesy sądowe na tle tej sprawy 
trwają nadal, bo Boyle wykręcał się od odpo­
wiedzialności ... złym stanem zdrowia.

Przywódcy unijni nie potrafili panować nad 
sytuacją w unii, skoro dochodziło do “dzikich” 
strajków, co odbijało się fatalnie na dopły­
wach wpłat na fundusz pensyjny. Fundusz ten 
bowiem jest finansowany głównie z wpłat 
kompanii górniczych, obliczanych od ilości wy­
dobytego węgla.

“Dzikie” strajki paraliżowały wydobywanie 
węgla, a tym samym wpływały katastrofalnie 
na wpłaty na fundusz pensyjny, wnoszone 
przez kompanie górnicze. Krótko mówiąc, gór­
nicy sami podcinali gałąź, na której siedzą, 
zaś przywódcy unii toczyli boje o swoje po­
zycje i uposażenie. Doprowadziło to do śytuacji, 
że unia górników znalazła się w rozkładzie 
moralnym, a jej fundusz pensyjny znalazł się 
na granicy bankructwa, ponieważ nie posiada 
kapitałów dla wypłacania miesięcznych pensji 
górnikom na emeryturze.

Tak to, w świetle tych dwóch spraw, wygląda 
“zorganizowany świat pracy”, jak to określa 
się popularnie środowiska unijne.

To i Owo
Po raz pierwszy w hinduskim filmie ukaże 

się na ekranie pocałunek. Dotychczas nie było 
wprawdzie formalnego zakazu, lecz zwycza­
jowo rzecz uchodziła za nieprzyzwoitą. Obecnie 
pocałunki będą dozwolone “jeśli sytuacja bę­
dzie tego wymagać” — oświadczył minister in­
formacji — pod warunkiem, że nie będą ani 
wulgarne, ani zbyt śmiałe.

« • •
W Norymberdze, pewien dyrektor szkoły 

zastosował w stosunku do uczniów metodę “aby 
wilk był syty a koza cała”, ale niestety wylądo­
wał w więzieniu. Pan Schorr bowiem przez 
ostatnie dwa lata sprzedawał uczniom odpowie­
dzi na zadania egzaminacyjne. Zdążył zarobić 
na tym 22 tysiące dolarów co prawda, ale jak 
mówi chodziło mu głównie o to, żeby pomagać 
uczniom w ich życiowym starcie...

» • ♦
Na temat noszenia brody napisał książeczkę 

ks. Gajewski. Traktat ukazał się drukiem w 
1833 roku i czytamy tam:

“...Przyczyną, dla której zapuszczamy sobie 
brodę, jest najczęściej chęć ukrycia swego 
prawdziwego oblicza, wyprysków na twarzy 
lub czerwonych plam, spowodowanych naduży­
waniem alkoholu”.

WSI
PISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wietnam 
Znów Walczy

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - W 
południowowschodniej Azji nie ma już 
Francuzów i Amerykanów. Indochi- 
ny, podzielone na Wietnam, Kambo­
dżę i Laos, miały rządzić się same, 
“po wycofaniu się” Ameryki przed 
dwoma laty. Właściwie wyjście z ho­
norem, jak to nazywał Nixon, było 
przegraną na całej linii. Była to nie 
tyle klęska wojskowa co polityczna, 
ponieważ Washington, uległ hippi­
som, beatnikom i radykałom w Kon­
gresie. Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie umiał f nie potrafił do głębi wejść 
w arkana polityki międzynarodowej, 
ale dał się wciągnąć w bagno, w któ­
rym omal nie utonął.

Jakakolwiek jest opinia o Nixonie i 
Kissingerze, umieli oni zdobyć się na 
bolesną operację, ale przynajmniej 
Stany Zjednoczone już więcej nie są w 
tej nieszczęśliwej wojnie. Ameryka 
nie jeden raz poniosła olbrzymie stra­
ty materialne w wyniku fatalnej po­
lityki zagranicznej. Tak było po 
pierwszej i po drugiej wojnie świa­
towej, w których potrafiła wygrać 
politycznie.

Dlaczego piszemy o tym? Ostatnia 
podróż prezydenta Cartera nasuwa 
nam pewne myśli i nie są one naj­
weselsze, ale jednocześnie w tym 
samym momencie, kiedy opinia świa­
ta, a przynajmniej nasza, jest zwró­
cona na te wizyty, w tych samych 
Indochinach doszło do konfliktu, mo­
gącego uwikłać w nowej wojnie Rosję 
po jednej a Ludowe Chiny po drugiej 
stronie.

Kambodża zaatakowała Wietnam 
(już połączony), oskarżając go o agre­
sję i dążenie do stworzenia Federacji 
Indochińskiej pod jego płaszczem. 
Wietnam odparł, że Kambodża jest 
agresorem i rządzi u siebie krwa-. 
wym terrorem.... Przyganial kocioł 
garnkowi. . . . Ale jakakolwiek jest 
przyczyna tego nowego konfliktu, nie 
należy go lekceważyć, ponieważ Wiet­
nam mą po swej ^i^niea 
Kambodża Ludowe Chjny. ^tj^może 
dojść do nowego . . . “Wietnamu.” 
Wątpimy, by Pekin był specjalnie za­
interesowany uwiązaniem się wojną 
z Rosją, kiedy może łatwo ją wywo­
łać na własnej granicy z ziemiami 
sowieckimi. Na pewno chodzi o pro­
pagandę i zdobycie sobie sojuszników 
w dążeniu do opanowania najcenniej­
szych części Azji tropikalnej.

Wojna nie jest wygodna ani dla Ro­
sjan, ani dla Chińczyków, ale lepiej 
ze sobą prowadzić rozgrywkę na 
obcym terenie i w tym wypadku Indo- 
chiny są dla nich terenem doświad­
czeń pewnych kół sowieckich, które 
otwarcie mówią, że Amerykanie po­
trafili sobie wyszkolić doskonałego 
żołnierza w długiej wojnie wietnam­
skiej, nie biorąc wcale pod uwagę 
jej końcowych wyników. Dzięki tej 
szkole wojennej w terenie amerykań­
ski żołnierz jest bardziej samodziel­
ny i przedsiębiorczy aniżeli sowiecki, 
całkowicie zależny od swych dowód­
ców i tak jest na każdym szczeblu.

Czy wojna między Wietnamem i 
Kambodżą jest wynikiem premedy­
tacji? Nie wiadomo, ponieważ Wiet­
nam pierwszy zaproponował Kambo­
dży rokowania, by nie rozszerzać kon­
fliktu, i ma pełne poparcie Moskwy, 
ale Pekin ostrzega przed fałszywym 
postępem sowieckim, mówiąc by nie 
ufać Rosjanom.

Trzeba przyznać, że jeśliby doszło 
do wojny, to sprawa stosunków Hanoi- 
Washington zostałaby odsunięta w 
nieskończoność. Ale nie można obo­
jętnie patrzeć na to, co tam się dzieje, 
ponieważ jesteśmy świadkami nie­
bezpiecznego procesu: agresji, w 
której komuniści walczą ze sobą o za­
wojowanie Azji. Nie skończy się to 
na Indochinach, bo w następnym 
rzucie mogą być Indie....

Nastroje Wyborców
Tygodnik U.S. News & World Re­

port zanotował, że powracający z prze­
rwy świątecznej i noworocznej do 
Washingtonu ustawodawcy kongreso­
wi przywożą interesujące informacje 
o nastrojach wyborców.

Według tych informacji wyborcy 
odnoszą się apatycznie do projektu 
administracji rządowej w sprawach 
energetycznych, jak też są bardzo 
przeciwni ratyfikowaniu układu o ka­
nale Panamskim. A oba te zagadnie­
nia znajdują się na czołowycm miej­
scu w programie administracji rzą­
dowej prez. Jimmy Cartera.

Problem Baz Na Filipinach
Od dwóch lat prowadzone są roko­

wania między Stanami i Filipinami 
w sprawie amerykańskich baz na Fi­
lipinach. Rokowania te nie dają je­
dnak wyników, co prowadzi do wy­
raźnego niezadowolenia filipińskiego 
prez. Markosa.

Przejawem tego niezadowolenia 
może być, jak to zwraca uwagę ko­
mentator agencji prasowej (UPI), wi­
zyta handlowej delegacji Wietnamu 
w Manili, jaką Marcos podejmował z 
“podejrzaną” uprzejmością. Delega­
cja była “handlowa,” ale wmieszała 
się i w sprawy amerykańsko-filipiń- 
skie, skoro ujawniła, że popiera stano­
wisko Marcosa w jego sporze z Wash­
ingtonem.

Dla oceny obecnego sporu trzeba 
sięgnąć nieco w przeszłość. Otóż w 
1947 r. Stany zawarły porozumienie 
z Filipinami (była to dawna posiad­
łość amerykańska o statusie “com­
monwealth”), na mocy którego Stany 
otrzymały do użytkowania bezpłatnie 
tereny na bazy, mające około 170,000 
akrów na północ od Manili. Powstała 
więc olbrzymia baza Clark Air Force 
oraz bazy morskie w Subic Bay.

Wzamian za te tereny Filipiny mia­
ły otrzymywać amerykańską pomoc 
wojskową i gospodarczą, ustalaną na 
każdy rok pod względem rozmiarów, 
aż do końca ważności układu w 1991 r. 
Ale po zmianach w sytuacji politycz­
nej, jaka nastąpiła w ostatnich la­
tach w południowo-wschodniej Azji 
po klęsce Stanów w wojnie wietnam­
skiej, Marcos ujawnił zaniepokojenie 
powstaniem komunistycznych reży­
mów w dawnych Indochinach i zaczął 
występować o zrewidowanie amery- 
kańsko-filipińskich związków. To wła­
śnie spowodowało podjęcie rokowań 
przed dwoma laty.

Stanowisko Filipin wiąże się z spo­
rem o zakres i formy przyszłej re­
kompensaty ze strony Stanów za ko­
rzystanie z baz, jak i dotyczy roz­
bieżności poglądów co do uprawnień 
filipińskich sądów w zakresie prze­
stępstw popełnianych przez amery­
kański personel wojskowy w bazach 
i poza bazami.

Marcos stosuje taktykę ostrzeżeń 
pod adresem Washingtonu. Oto ledwie

podpisał z delegacją Hanoi układ 
handlowy, zaprosił na rozmowę Rich­
arda Holbrooke, czołowego specjali­
stę Departamentu Stanu od spraw 
Azji Wschodniej. I gdy toczyła się ta 
rozmowa, przedstawiciel komuni- 
nistycznego Wietnamu mówił w Mani­
li do prasy, że Hanoi poprze Marcosa, 
jeśli zażąda on wycofania amerykań­
skich wojsk z Filipin.

Trzeba podkreślić, że ze strony 
amerykańskiej padają czasami wypo­
wiedzi, które komplikują sytuację i 
dolewają przysłowiowej oliwy do 
ognia. Oto kongr. Lester Wolff (D) z 
New. Yorku wystąpił z opinią, że Fili­
piny powinny “uczestniczyć w kosz­
tach” utrzymywania amerykańskich 
baz, ponieważ one służą potrzebom 
obronnym obu krajów. Reakcja w Fi­
lipinach była jak najgorsza, gdyż po­
pierająca Marcosa prasa wystąpiła 
z oświadczeniami, że bazy służą tylko 
interesom Stanów.

Nastroje niechęci wobec Stanów zo­
stały ostatnio, właśnie w czasie po­
bytu Holbrooke w Manili, wzmocnio­
ne dwoma wypadkami kryminalny­
mi. W bazie lotniczej został zamor­
dowany nożem amerykański strażnik, 
a w pobliżu bazy morskiej amery­
kański żołnierz zabił Filipinkę.

Komentator (UPI) sądzi, że mimo 
istniejących trudności rokowania do­
prowadzą do zawarcia porozumienia. 
Ale zwraca on uwagę, że to porozu­
mienie może spotkać się z zastrze­
żeniami w Kongresie. Ustawodawcy 
bowiem wytykają Marcosowi gwałce­
nie praw ludzkich, a więc mogą sprze­
ciwiać się ustępstwom na rzecz Fili­
pin, uważając je za popieranie Mar­
cosa.

Można tu zauważyć, że zagadnienie 
praw ludzkich, włączone przez prez. 
Jimmy Cartera w podstawowe założe­
nia polityki zagranicznej admini­
stracji rządowej, zaznaczyło się jako 
czynnik stwarzający trudności admi­
nistracji w sprawie kanału Panam- 
skiego. Niektórzy senatorzy krytyku­
ją problem praw ludzkich w Panamie 
pod rządami gen. Omara Torrijos. 
Podobnie może być i z zagadnieniem 
Filipin.

(jb)

Socjolog o Emigracji
Przebywający na terenie Australii, 

tam wykształcony i tam wykładają­
cy obecnie socjologię prof. Jerzy Zu­
brzycki, wygłosił w Kanbera, na za­
proszenie Koła Polek, interesujący 
odczyt o procesach socjologicznych, 
jakie zachodzą wśród emigracji.

Australijskie “Wiadomości Pol­
skie” podały obszerne sprawozdanie z 
tego odczytu. Fragmenty sprawozda­
nia, mogące zainteresować środowi­
ska polonijne w innych poza Austra­
lią krajach, przekazujemy poniżej.

Prof. Zubrzycki wywodził, że “asy­
milacja każdej imigracji jest z bie­
giem czasu nieunikniona. Nie znaczy 
to wcale, by trzeba się wyrzec związ­
ku duchowego i kulturalnego z ma­
cierzystym krajem czyli wynarodo­
wić się. Wręcz przeciwnie, należy 
ten związek podtrzymywać i pielęg­
nować starając się najlepsze warto­
ści dorobku kulturalnego przodków 
wnieść do kultury kraju osiedlenia 
tworząc w ten sposób nowe, wielo­
kulturowe społeczeństwo.

Proces ten zmienia społeczność imi- 
grancką w mniejszość narodową. W 
dobrze zrozumiałym własnym inte­
resie należy wchodzić w miejscowe 
społeczeństwo, by awansując społecz­
nie móc indywidualnie lub grupowo 
wywierać wpływ na decyzje decydu­
jących czynników w dziedzinie poli­
tycznej, oświatowej, kulturalnej, gos­
podarczej itd.

Tylko nieliczne jednostki są w sta­
nie wywierać indywidualnie doniosły 
wpływ na takie decyzje. W ogromnej 
ilości wypadków można to robić tyl­
ko za pomocą “grup nacisku” (“lob­
bies”). Niestety tu Polacy, w prze­
ciwieństwie do innych grup etnicz­
nych (Greków, Żydów, Bałtów, Ukra­
ińców i innych) nie spisują się zbyt 
dobrze. Brak ich w dostatecznej 
liczbie, szczególnie w wyższych sfe­
rach, tak grup politycznych, jak i 
oświatowych itd.

Nie starają się też wywrzeć wpły­
wu w inny, dość skuteczny sposób 
przez branie udziału w badaniach 
opinii publicznej (surveys) czy ankie­
tach urzędowych (jak np. “Green 
Book on Ethnic Affairs”). Prelegent 
wie o tylko jednym wypadku wypo­
wiedzenia się w takich sprawach przez 
organizację polską w Wiktorii oraz 
o jednym przez indywidualną osobę 
w Kanberze.

A przecież takie wypowiedzi wpły­
wają na treść raportu, na którym z 
kolei rządy (federalny czy stanowe) 
bazują swą politykę (imigracyjną, 

• ■, ■ i t nn

oświatową itg'. u J1 ”
Nasza praca w organizacjach, pol­

skich Domach czy Klubach ograni­

cza się do działalności patriotycz­
nych oraz towarzyskich zamiast skon­
centrować się na ważniejszych zada­
niach tworzenia “grup nacisku” ce­
lem wpływania na politykę decydują­
cych czynników australijskich w po­
żądanym dla sprawy polskiej kierun­
ku. Nawet nasze naczelne organiza­
cje, takie jak Rada Naczelna nie 
wypełniają tego zadania.

Można być “Polakiem” nie urodzi­
wszy się nim i nie mówiąc wcale 
lub mówiąc słabo po polsku, jeśli 
się pracuje dla dobra Polski lub 
Polaków. I na odwrót, znajomość 
języka a nawet i kultury polskiej, 
bez działalności dla dobra sprawy 
polskiej jest małej wartości dla tej 
sprawy.

Wyjście z “getta”, prócz innych 
korzyści, spowoduje również rozłado­
wanie nastrojów antyimigranckich 
wśród współobywateli pochodzenia 
anglosaskiego.

W ciekawej i dość obszernej dysku­
sji uzupełniono czy też skorygowano 
szereg wypowiedzi prelegenta lub też 
spowodowano jego dodatkowe wyja­
śnienia pewnych niezbyt jasnych kwe­
stii — pisze sprawozdawca.

Między innymi, przedstawiciel SPK 
podał do wiadomości, że organiza­
cja ta, a szczególnie jego Koło w 
Kanberze, wywiera pewien nacisk na 
rząd federalny o przyznanie praw 
kombatanckich Polakom.

Przedstawiciel Harcerstwa zauwa­
żył, że wychowanie patriotyczne w 
tej organizacji nie prowadzi do zam­
knięcia tej młodzieży w getcie (nie 
da się zresztą tego zrobić z poko­
leniem, które przechodzi przez szko­
łę australijską), a bez zapoznania się 
tej młodzieży z językiem i kulturą 
polską, bez wstrzyknięcia tej młodzie­
ży pewnej dozy “patriotycznego za­
strzyku”, nie będzie ona interwenio­
wała w sprawach polskich, nawet 
gdyby miała ku temu później spo­
sobność, bo nie będzie tym w ogó­
le zainteresowana.

Inny dyskutant zwrócił uwagę na 
wpływ Polaków pracujących na polu 
samorządowym, a inny jeszcze prze­
ciwstawił się tezie prelegenta (czy 
raczej implikacji z niej), że wina nie- 
rozwiązania kwestii mniejszości naro­
dowych w przedwojennej Polsce leża­
ła wyłącznie po stronie Polaków.

H.S.
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Cóż Tam, Panie, w Arizońskiej Polityce?
LOSOWANIE "MUNDIALU-78" 

ZATWIERDZONE 
Największym aktualnie zmartwie­

niem polskich kibiców piłkarskich by­
ło losowanie “Mundialu-78”. Prasa 
sportowa podała poniekąd opracowa­
ny przez powołanych do tego działa­
czy Międzynarodowej Federacji Pił­
ki Nożnej projekt planu argentyńskiej 
batalii. Inne środki masowego prze­
kazu snuły własne domysły albo pod­
kreślały, że zasady losowania, które 
odbyły się w Buenos Aires 14 stycz­
nia 1978 r. będą najściślejszą tajem­
nicą. Stąd pochodziły te zmartwienia.

♦ ♦ ♦
Gospodarze rozwiali tajemnicę jesz­

cze przed losowaniem, gdyż wiadomo 
było od dawien dawna, iż Argentyna 
z nr 1 grać będzie w grupie I, a 
Niemcy Zach. (6) w grupie II. Obo­
wiązywała również zasada, — by 
nie spotykały się w pierwszej turze 
gier drużyny jednego regionu, a więc 
trzeba było rozstawić również dru­
żyny południowoamerykańskie. Pro­
jektodawcy zaliczyli do nich Peru 
i Meksyk, które były dolosowane do 
grup II (z Niemcami Zach.) iIV (z 
Holandią).

* * *
I tu doszukiwać się należy pier­

wszej sprzeczności z założeniami. Z 
różnych wypowiedzi wnosić można, 
że projektodawcy zobowiązani byli 
do opracowania tego planu dla ko­
misji, która ustaliła ostateczną formę 
procedury w dniu 12 stycznia 78 
na tych samych zasadach wg których 
odbyło się losowanie w 1974 r.

Losowanie to na pewno skompliko­
wana sprawa. Bo jeśli uwzględniona 
została zasada grupy językowej dla 
Ameryki, trzeba było by rozdzielać 
także Włochy, Hiszpanię i Francję. 
Tak jednak nie postąpiono, gdyż Wło­
chy i Francja znalazły się w I grupie 
razem z Argentyną i Węgramy i ta 
grupa chyba jest najsilniejszą grupą 
turnieju. Rączka 3-letniego wnuczka 
brazylijskiego prezydenta FIFA J. 
Havelange pokierowała losowaniem 
w taki sposób jaki podajemy niżej.

GRUPA Z
2 Czerwiec 

ARGENTYNA - WĘGRY 
W Buenos Aires 

FRANCJA-WŁOCHY 
w Mar del Plata 

6 Czerwiec 
ARGENTYNA - WŁOCHY 

6 Czerwiec 
ARGENTYNA - FRANCJA 

w Buenos Aires 
WĘGRY-WŁOCHY 

w Mar del Plata
10 Czerwiec 

ARGENTYNA - WŁOCHY 
w Buenos Aires 

FRANCJA-WĘGRY 
w Mar del Plata

GRUPA U
1 Czerwiec 

POLSKA - NIEMCY ZACHODNIE
w Buenos Aires

2 Czerwiec 
MEKSYK-TUNEZJA

W Rosario
6 Czerwiec

MEKSYK - NIEMCY ZACHODNIE 
w Cordobie

POLSKA-TUNEZJA 
w Rosario

10 Czerwiec 
MEKSYK-POLSKA

W Rosario
TUNEZJA - NIEMCY ZACHODNIE

GRUPA III 
W Cordobie

3 Czerwiec 
AUSTRIA - HISZPANIA

w Buenos Aires 
BRAZYLIA - SZWECJA 

w Mar del Plata
7 Czerwiec 

AUSTRIA - SZWECJA
W Buenos Aires 

BRAZYLIA - HISZPANIA 
w Mar del Plata

11 Czerwiec 
AUSTRIA - BRAZYLIA

w Mar del Plata 
HISZPANIA — SZWECJA 

w Buenos Aires
GRUPA IV
3 Czerwiec 

HOLANDIA-IRAN 
W Mendozie

PERU-SZKOCJA 
W Cordobie 
7 Czerwiec 

HOLANDIA — PERU 
W Mendozie

IRAN-SZKOCJA 
w Cordobie 
11 Czerwiec 

HOLANDIA - SZKOCJA 
w Mendozie

IRAN-PERU 
w Cordobie

I—lelfaz
"INDOOR SPOTLIGHT" 

O POLSKICH DRUŻYNA CH
Z artykułu Abe Korsowera, frag­

menty dotyczące polskich drużyn w 
tłumaczeniu z angielskiego:

“Zwycięstwa w dniu otwarcia tur­
nieju halowego przypadły w Major 
Division, jak się spodziewano, dru­
żynom Croatans, Widy, Adrii i Kic­
kers, które udowodniły swą wartość 
w ubiegłym sezonie halowym. Pier­
wszy mecz Widy (z Maroons) nie 
miał tej błyskotliwości, jaka cecho­
wała ten zespół w ub. sezonie. Praw­
dą jest, że nie ma już w Wiśle takich 
graczy jak Jan Czajkowski (bram­
karz), Zyggy Anczok, Wally Dąbrow­
ski etc. Mimo wszystko drużyna ta 
pokazała siłę i nieprzeciętną technikę, 
szczególnie u A. Szybalskiego, W. Tan- 
deckiego i “nowo przybyłego” Z. 
Hertla.

» » »
Wyszkoleni w sztuce podawania pił­

ki piętą, w krzyżujących się prze­
rzutach, w dokładnych podaniach i 
mądrym ustawianiu się, Wisła była 
przy piłce przez cały okres meczu. 
Brak mocniejszej opozycji ze strony 
Maroons, nie pozwolił Wiśle na wy­
kazanie wszystkich możliwości. Wisła 
wygrała 4:0, grając na pół obrotach. 
Jednak definitywnie wpisała się na 
listę mocnych kandydatów do tytułu 
mistrzowskiego”...

“W meczu Eagles - Flyers, który 
zakończył się remisem (1:1), Flyers 
mieli dobre momenty pod bramką 

Eagles, ale nie wykorzystali nada­
rzających się okazji. Przez cały mecz 
wykazali, iż mają dobre zadatki na 
przyszłość. Eagles mieli dobrego na­
pastnika w osobie Wojciecha Kubia­
ka, ale potrzebują więcej pomocy”...

• * •
“W ostatnim meczu wieczoru, Błys­

kawica zmarnowała prowadzenie 2:0 
nad Pampas, którzy ostatecznie uzys­
kali remis drogą rzutu karnego przez 
Georga Moskaluka w ostatniej... se­
kundzie meczu. Błyskawica prezento­
wała się dobrze i wyglądało, iż prze­
waża nad Pampas, ale przeciwnik 
nie dal do końca za przegrane. Kontr­
ataki drużyny Pampas (Moskaluk, 
Anselin) oraz dokładność obrony (Diaz 
i Savoy), ożywiały drużynę”...

♦ * » 
ZMIANA LIDERA 
W LIDZE HOKEJA

Ostatnio hokeiści ekstraklasy pol­
skiej zakończyli pierwszą rundę roz­
grywek. W tabeli nastąpiły po ostat­
nich spotkaniach zmiany. Pozycję 
przodownika tabeli objęli mistrzowie 
Polski, hokeiści Podhala Nowy Targ, 
którzy dwukrotnie wygrali w Gdańsku 
ze Stoczniowcem. Dotychczasowy li­
der, Zagłębie Sosnowiec, przegrał nie­
spodziewanie oba mecze z GKS Ka­
towice i spadl na drugą pozycję. Za­
notowano kilka innych niespodzianek. 
W sobotnim meczu Tychy pokonał 
Baildon Katowice, a w niedzielę Cra- 
covia zremisowała z ŁKS.

* • *
Wyniki spotkań: GKS Tychy — Bail­

don Katowice 4:3 i 4:7;Cracovia — 
LKS 2:3 i 2:2; GKS Katowice - Za­
głębie Sosnowiec 3:0 i 4:2; Polonia 
Bydgoszcz — Naprzód Janów 1:4 i 0:3. 
Stoczniowiec Gdańsk - Podhale No­
wy Targ 1:6 i 1:5.

Oto tabela hokejowa na półmetku:
1. Podhale 31:5 99—40
2. Zagłębię 28:8 70—35
3. ŁKS 21:15 60—48
4. Baildon 20:16 89—59
5. Naprzód 20:16 62—61
6. Katowice 17:19 56—30
7. Stoczniowiec 16:20 53—68
8. Cracovia 14:22 69—75
9. Polonia 8:28 37—115

10. Tychy 5:31 39—83

* • *

PIESZO NA OLIMPIADĘ
Znany niegdyś sportowiec meksy­

kański, 69-letni Luis Acosta Senteno 
postanowił udać się na igrzyska XXIII 
Olimpiady w Moskwie. Nie byłoby w 
tym nic dziwnego, gdyby nie fakt, 
że Meksykanin postanowił udać się 
do Moskwy... pieszo.

Luis Acosta Senteno związał się 
na całe życie ze sportem w młodo­
ści uprawiał z powodzeniem boks, 
biegi na długich dystansach i gimna­
stykę. Potem jego pasją stała się tu­
rystyka. Z plecakiem przemierzał bez­
droża Afryki, Azji, Europy i obu 
Ameryk. Pierwszą wyprawę pieszą 
zorganizował w 1939 roku na trasie 
Meksyk — New York z okazji wy­
stawy, która odbywała się wtedy w 
New Yorku. Swoją podróż do stolicy 
ZSRR zamierza rozpocząć w grudniu 
1979 roku. Pierwszym etapem będzie 
Meksyk — Vera Cruz, gdzie Senteno 
wsiądzie na statek odpływający do 
Europy, by potem dalej kontynuować 
swoją olimpijską podróż.

Trzeba było dotknąć i spraw poli­
tycznych w rozmowach z miescowymi 
ludźmi, którzy wiedzą wiele, obserwu­
ją pilnie i sami uczestniczą w lokalnej 
i stanowej polityce, albo też tylko 
ocierają się o nią, nie rezygnując z 
ocen.

I tymi informacjami o arizońskiej 
polityce trzeba zakończyć zapiski z 
krótkiego, ale jakże interesującego 
pobytu w stanie, który przez jednych 
nazywany jest “Saharą Ameryki”, a 
przę? innych “amerykańskim Egip­
tem”, z uwagi na podobieństwo kli­
matów.

• ♦ ♦

Wiadomo, że Arizona dala polityce 
ogólnokrajowej republikańskiego sen. 
Barry Goldwater, byłego kandydata 
GOP na prezydenta w wyborach 1964 
r. Ale dopiero w Arizonie można do­
wiedzieć się, że ten reprezentatywny 
dla prawego skrzydła republikański 
konserwatysta czerpie swoją siłę po­
lityczną z rejonu metropolii Phoenix z 
przyległościami. Goldwater ma tam 
dobre “roots”, bo jego rodzina, imi­
granci z Polski, osiedliła się w stolicy 
Arizony już w latach siedemdziesią­
tych ub. stulecia.

I wiadomo, że innym, czołowym 
przedstawicielem w polityce ogólno­
krajowej jest demokratyczny kongr. 
Morris “Mo” Udall z Tucson. Ale do­
piero w Arizonie można otrzymać 
komentarz, że rejon tego miasta jest 
bazą wpływów Partii Demokratycznej. 
Udali też ujawnił prezydenckie ambi­
cje w kampanii wyborczej 1976 r., ale 
osiągnął niezbyt wiele.

Arizona dala polityce krajowej i 
kongr. John Rhodes (R), który jest 
przywódcą mniejszości w Izbie Re­
prezentantów. Inni zaś, jak demokra­
tyczny sen. Dennis DeConcini z Tuc­
son czy kongresmani, republikanin 
Eldon Rudd i demokrata, Bob Stump, 
weszli do Kongresu w 1976 r., a więc 
nie mieli jeszcze czasu ujawnić swoich 
możliwości politycznych.

Układ więc sił: w Senacie jeden 
republikanin i jeden demokrata, w 
Izbie dwaj demokraci i dwaj republi­
kanie, potwierdza teorię, że region 
Salt River z metropolią Phoenix sta­
nowi sferę wpływów GOP, zaś region 
liberalnego Tucson udziela poparcia 
demokratom.

Kroniki polityczne notują, że pierw­
szym Arizończykiem w gabinecie rzą­
dowym w Washingtonie był Stewart L. 
Udali, Sekretarz Departamentu Spraw 
Wewnętrznych z nominacji prez. J. F. 
Kennedy. Prez. Richard Nixon miano­
wał Prokuratorem Gen. US. Richarda 
Kliendiensta, a sędzią Sądu Najwyż­
szego U.S. — Wiliama Renhquista. 
Obaj wywodzą się z Arizony.

Znamienne, że mayorem stolicy 
stanu Phoenix jest kobieta, Margaret 
Hance, republikanka, zaś wicemayor- 
em również kobieta, Joy Carter, 
demokratka. Fakt, że dwie kobiety 
stoją na czele władz miejskich w Phoe­
nix stal się wydarzeniem, zauważonym 
przez prasę ogólnokrajową. Fakt zaś, 
że to Pani Mayor, republikanka, mia­
nowała Panią Wicemayor, demo- 
kratkę, również podkreśla podobnie 
jak w Kongresie, układ sil politycz­
nych w stanie Arizona.

• • ♦

Działa na terenie stanu agencja spo­
łeczna Arizona Community Action 
Association, skupiająca lokalne agen­
cje społecznego charakteru, zajmujące 
się problemami udziału w życiu zbio­
rowym ludzi o słabych dochodach, 
mających trudności życiowe. W Ari­
zonie ich nie brakuje, bo przecież są 
masy biedoty indiańskiej i meksykań­
skiej. Ludności murzyńskiej, która w 
stanach Północy zwykle jest głównym 
czynnikiem w mozaice biedoty ludz­
kiej, jest w Arizonie stosunkowo mało, 
bo tylko około 70,000.

ACCA działa w ramach całego sta­
nu, oferując programy w zakresie 
warunków mieszkaniowych i zdrowia, 
usług społecznych na rzecz ludzi sta­
rych i młodzieży, w sprawach wpro­
wadzania w życie produkcyjne ludzi 
nie mających specjalnych kwalifikacji 
itp.

Centrala ACCA została utworzona 
przy współpracy władz federalnych 
(Community Services Administration) 
i stanowych (Department of Economic 
Security), a jej dyrektorem wykonaw- 
cym jest Celestin “Cel” Aquiqui, 
Guameńczyk ożeniowy z... Polką. 
Jedyny to chyba wypadek tego rodza­
ju kombinacji małżeńskiej w dzie­
jach świata.

Dyr. Aguigui, były kapitan lotnic­
twa, który służył w Japonii i Thailand 
w okresie wojny w Indochinach, prze­
prowadzając operacje wietnamskie, 
po opuszczeniu służby wojskowej 
osiedlił się w Arizonie, otrzymał pracę 
jako kierownik opieki społecznej w 
mieście Chandler, zdobył wyjątkowe

doświadczenie, wykazując zrozumie­
nie problemów ludzi z marginesu spo­
łecznego. I dzięki temu właśnie otrzy­
mał nominację na stanowisko w skali 
stanowej.

— “Założeniem mojej działalności 
jest przesuwanie ludzi do kategorii 
produkcyjnych, wnoszących własny 
wkład na rzecz społeczeństwa, jak też 
zdobywając lepsze warunki zarobko­
wania — wywodził dyr. Aguigui, gdy 
dotypywałem się o sprawy arizońskie 
na szerokiej płaszczyźnie polityki, go­
spodarki, sytuacji społecznej. Z tytułu 
bowiem swoich zainteresowań i obo­
wiązków okazał się on wszechstronnie 
zorientowanym rozmówcą.

— “Mam do czynienia z zagadnie­
niami dotyczącymi ludzi w całym sta­
nie. Nasze organizacje członkowskie 
mają wielkie bogactwo faktów oświet­
lających problemy, jakie rozwiązuje­
my. Jestąm zdania, że w ludziach 
dotkniętych złym losem, obojętne z 
jakich powodów, trzeba przede wszy­
stkim odbudowywać przeświadczenie, 
że mogą oni pomagać sobie samym, 
jeśli tylko zaufają we własne siły oraz 
będą umacniali poczucie swej ludzkiej 
wartości”. Jest to credo służbowej 
pracy i obowiązków ACCA.

» * ♦

Rozmowy z dyr. Aguigui były wy­
jątkowo intersujące i pożyteczne dla 
poszukiwania informacji i oświetleń 
spraw publicznych w Arizonie. Oto 
okazuje się, że poza Indianami i Lati­
nos jest tam dużo biedoty wśród 
ludzi białych. Zjeżdżają, wierząc w 
reklamowe opowieści o rozwoju stanu 
i o możliwościach zatrudnienia, a po­
padają w kłopoty, bo w olbrzymiej 
większości są przysłowiową masą “do 
łopaty”.

Poważnym problemem są rodziny 
rozbite z racji zwykłej ucieczki mężów, 
gdyż pełne rodziny z mężem i ojcem 
nie są upoważnione do otrzymywania 
pomocy w pełni. Rozgoryczeni męż­
czyźni albo rozwodzą się, albo po pro­
stu wynoszą się w inne miejsca kraju.

Wzrost Podatków
W 1976 r. podatki (wszystkie: fe­

deralne, stanowe, miejskie itp.) wzro­
sły przeciętnie o $67 na głowę miesz­
kańca Stanów Zjednoczonych. Nie 
ma jeszcze obliczeń wzrostu podat­
ków w r. 1977.

No Waist Seam!
Printed Pattern

4621 
TEEN 10-16

BE RUFFLED in Spring’s most 
luscious new dress! Pull the 
elasticized neckline high or 
low, up on one shoulder or 
down on the other-it’s irres­
istible. Easy-no waist seam! 

Printed Pattern 4621: Teen 
Sizes 10, 12, 14, 16. Size 12 
(bust 32) takes 2)4 yds. 54-in. 

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

$1.50 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for fist-class mail and 
handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

System znaczków żywnościowych jest 
częściowym rozwiązaniem dla spraw 
biednych.

W mieście Chandler, liczącym 40,000 
mieszkańców, jest aż 5,000 biedoty, a 
więc 18 procent. Ludzie ci potrzebują 
pomocy w różnych formach opieki 
społecznej. Ocenia się, że ta norma 
procentowa z Chandler odpowiada 
normie dla całości stanu.

Chyba klasycznym przykładem bie­
dy może być osiedle Guadelupe w 
pobliżu Phoenix, zamieszkałe przez 
Indian, którzy przenieśli się z dalszych 
rezerwatów w poszukiwaniu możliwo­
ści życia. Nielegalni imigranci z Mek­
syku, przenikający do Arizony, też są 
czynnikiem składowym warstwy bied­
nych i marginesu społecznego. O 
rozmiarach potrzeb i problemów spo­

łecznych świadczy choćby fakt, że 
Department of Economic Security 
zatrudnia blisko 10,000 pracowników.

• ♦ ♦

Na stanowisku gubernatora Arizony 
nastąpiła w ub. roku zmiana. Pierw­
szy w dziejach stanu gubernator mek­
sykańskiego pochodzenia, Ra ul Castro 
(urodzony w Meksyku, naturalizowany 
w 1939 r.) wołał porzucić urząd z 
wyboru, aby zostać amerykańskim 
ambasadorem w Argentynie z nomi­
nacji prez. Jimmy Cartera.

Castro, wybrany w 1975 r., zrezygno­
wał z urzędu, a jego miejsce zajął 
dotychczasowy, długoletni (od 1948 r.) 
stanowy sekretarz, Wesley Bolin.

Osobliwością Arizony w strukturze 
władz stanowych jest brak wiceguber- 
natora, a stanowy sekretarz jest drugą 
po gubernatorze osobą.

Nie zetknąłem się z dobrymi opi­
niami o Raulu Castro, a jego odejścia 
nikt nie opłakuje. Był typowym de­
magogiem, chętnie pokrzykującym o 
swoim pochodzeniu ze środowiska 
meksykańskiej biedy. Ale jako guber­
nator prawie nic nie zrobił dla swoich 
współrodaków w Arizonie, nie będą­
cych grupą nacisku, nie mających po­
litycznej “clout”. Wykorzystał ich głosy 
wyborcze, ale następnie nawet nie 
urzędował pełny termin, lecz odwrócił 
się do wyborców plecami, szczególnie 
zaś do tych nizin meksykańskiego po­
chodzenia, które łudziły się w swej 
naiwności, że objęcie urzędu guberna­
tora przez Meksykanina z urodzenia 
przyniesie poprawę ich losu.

Castro nawet nie starał się uplaso­
wać w pozycji faktycznego rzecznika 
interesów ludności meksykańskiej, 
jak to jasno głoszą jego krytycy, 
którzy uważają, że Castro, dla zaspo­
kojenia swoich ambicji ambasadorsko- 
dyplomatycznych, wykorzystał sto­
sunki w washingtońskim “establish­
mencie”, wyczulonym na sprawy La­
tinos z okresu kampanii prezydenckiej 
Jimmy Cartera.

Castro zawiódł ludność meksykań­
ską, która przecież podtrzymuje pa­
mięć historyczną, że kiedyś Meksyka­
nie rządzili w Califomii, w New Mexi­
co i w Arizonie, więc przyjęła z rado­
ścią wybór Castro na urząd guberna­
tora. Przykład to typowy i dla innych 
sytuacji, choćby wśród Murzynów, 
chóćby wśród innych etników...

• * ♦

Nowy gubernator, Wesley Bolin, 
cieszy się powszechnym szacunkiem i 
uznaniem. Dał się poznać, urzędując 
28 lat jako stanowy sekretarz, zna 
sprawy stanu jak nikt inny, a do tego 
jest w nim za kochany. Pochodzi z 
Missouri, jako mały chłopiec przyje­
chał z rodzicami.

Dyr. Aguigui jest zadowolony ze 
zmiany na urzędzie gubernatora.

— “Nasz Gubernator jest człowie­
kiem zdrowego rozsądku. Niektórzy 
uważają go za konserwatystę, ale sam 
Gubernator powiedział, że jest rzecz­
nikiem “postępowego rządu stanowe­
go” — wywodził mi rozmówca.

Arizonę wciąż obiega dykteryjka o 
gub. Bolin, dotycząca przeprowadza­
nych przez niego zmian w administra­
cji stanowej na stanowiskach szefów 
departamentów i agencji. Mianowicie 
przy pewnej okazji, rozważając pu­
blicznie plany działalności na przysz­
łość, gub. Bolin zauważył aluzyjnie, 
że chciałby również zmienić draperie 
w swoim gabinecie służbowym, aby 
usunąć “de zapachy” po... cygarach.

Właśnie jego poprzednik, Raul Cas­
tro, palił cygara. Mimo to określenie 
“złe zapachy” nie zostało przyjęte 
przez słuchaczy dosłownie, ale jako 
subtelne odcięcie się od działalności 
Castro.

• ♦ ♦

Krótki okres pobytu w Arizonie 
przeleciał jak z bicza strzelił. Pozo- 
tały jednak wspomnienia o innym 
świecie, o bogactwie tamtejszego ży­
cia, o sprawach i troskach ludzkich.

Chyba kiedyś trzeba będzie znowu 
zajrzeć do Arizony...

Józef Bialasiewicz

Komunikaty 
Sekcji Opieki 

Stow. Samopomocy
Osoby będące na statusie emerytal­

nym i nie posiadające większego do­
chodu rocznego niż $10,000 mają moż­
ność otrzymania zapomogi stanowej. 
W tym celu należy wypełnić formu­
larz — Form IL 1363 — i przesłać 
go do właściwego urzędu stanowego.

Powyższe formularze jak również 
i potrzebne informacje dotyczące tej 
sprawy można otrzymać w Sekcji 
Opieki Stowarzyszenia Samopomocy, 
1514 Milwaukee Ave., tel. HU 9-2250, 
w soboty, w godz. od 5-ej do 8-ej wiecz. 
Na życzenie formularz taki może być 
wypełniony w Sekcji Opieki.

W Sekcji Opieki Stowarzyszenia Sa­
mopomocy można również otrzymać 
formularz, służący do złożenia mel­
dunku rocznego, co w okresie stycz­
nia każdego roku obowiązuje nie- 
obywateli. Na życzenie formularz ta­
ki również może być na miejscu wy­
pełniony. Należy przy tym pamiętać, 
że nie dopełnienie tego obowiązku w 
przepisanym czasie grozi karą.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWNIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
__  j."__ hHlXfc ;

2:00-3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOP A—1490 KC !
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA —1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat, szwa­
gier i wuj nasz, śp.

Edmund S. Podraża 
(syn śp. Stanisława i śp. Anny 

z domu Lasota) 
(brat śp. Stefanii) 

po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny Sw. Sakramentami, dnia 20- 
go stycznia 1978 roku, o godzinie 
9-ei wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 24-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
St. Stephen King of Hungary, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tomasz i Czesław, bracia; Flo- 
rentyna i Genowefa, bratowe; Jó- 
zefGucwa,szwagier; orazbratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i siostrzeni­
ce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza i babcia nasza, śp.

Karolina Antosz
(z domu Maciąg, żona śp. John Jagodziński i żona śp. John Antosz, 

teściowa śp. Chester Brągiel i śp. Clarence Sindelar)
Członkini Tow. Biała Róża p.o. św. Anny Grupa 2326 ZNP, Tow. św. Kata­
rzyny Nr. 772 ZPRK i Tow. Urszuli Kochanowskiej Grupa 46 Zjedn. Polki 
w Am., po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 21-go stycznia 1978 roku, o godzinie 2-ej po po­
łudniu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24-go stycznia, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie, do kościoła Most Holy 
Redeemer, a stamtąd na cmentarz Zmartwychstania Pańskiego do Mau- 
zolem.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jean, Cecilia Brągiel, Wanda Sindelar, Virginia (Henry) Pribal i 
Eleonor (Robert) Higgins, córki i zięciowie; 6 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną wiado­
mość,iż najukochańsza matka, bab­
cia i prababcia nasza, śp.

Maria Garbacz
(z domu Chorzempa) 

(matka śp. Józefa, śp. Eleonory 
i śp. Agnieszki) 

po dłuższej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 21-go stycznia, 
1978 roku, wieczorem, przeżywszy 
88 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 25-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
3800 Elston Ave., do kościoła Sw. 
Franciszka z Assyżu, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Siostra Julie Ann, SSJ, Marion 
(Pauline), Peter (Lorraine), Paul 
(Wanda) Frank i Michael (Mary), 
córki, synowie i synowe; oraz wnu­
ki, wnuczki, prawnuki i prawnucz­
ki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Smoluch Funeral Home. 
Telefon: 478-5300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Agata Moniak-Muniak
(z domu Pipień, żona śp. Jakuba, teściowa śp. Jana Schaefer) 

Członkini Gniazda 827 Sokolstwa Polskiego w Ameryce i członkini Grupy 
830 ZNP, Tow. Królowej Korony Polskiej Grupa 317 Unii Polskiej i Tow. 
Urszuli Kochanowskiej Grupa 46 Zjedn. Polki w Am., po krótkiej cho­
robie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
20-go stycznia 1978 roku, o godzinie 11:55 w nocy w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 stycznia, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła St. Clare 
of Monte Falco, a stamtąd na cmentarz Zmarwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen Mayer, Jean Schaefer, Mae Henderson, córki; Edmund J. 
Mayer, zięć; 9 wnucząt i 14 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home, LA 3-7781.

In Memoriam
W dniu 23-go stycznia br., mija ósma rocznica śmierci 

najukochańszej żony mojej, matki i babci naszej,

S. P.

Wiktorii S. Malazdra
(Z DOMU MASŁO)

W ósmą rocznicę śmierci składamy modłów toń
Do Pana Niebios by jak najprędzej uwieńczył Twą skroń 
Koroną najwspanialszą za prace, cierpienia i znoje 
Któreś ponosiła dla Rodziny przez całe życie Twoje, 
Pociechą naszą jedynie na tej lez dolinie, 
To myśl, że i dla nas życie ziemskie minie 
I znów jak dawniej w jednej kochającej rodzinie 
Cieszyć się wspólnie będziemy w Niebieskiej krainie. 
My Ciebie, Najdroższa nigdy nie zapominamy 
Gdy w sercach naszych Jesteś zawsze z nami.

Odprawione zostaną żałobne Msze św. w następujących 
kościołach: S.S. Braci Polaków i Męczenników, w katedrze 
Najświętszego Imienia Jezus, w kościele Queen of Martyrs, 
Sw. Piotra, St. John Fisher, Shrine of St. Jude Thaddeus, 
Divine Word Missionary, Techny, Ill., Sw. Błażeja w Argo, 
Ill., St. Paul Cathedral w Milwaukee, Wis. i St. Mary’s Cathedral 
w Lafayette, Indiana i Holy Redeemer Church.

O modlitwy i westchnienie za Duszę św. pamięci Zmarłej 
upraszają w nieutulonym żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Wiktoria, Helena i Dorota, córki; 
wraz z całą rodziną.

OTTAWA. — Premier Kanady, Pierre Trudeau (po prawej) przyjął 
w swym biurze w Parlament Hill wiceprezydenta U.S. Waltera 
F. Mondale (po lewej), który przybył tu z wizytą dyplomatyczną. 

(UPI)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Paulina Kakareka
(z domu Klim, matka śp. Edwarda i śp. Virgin!!)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. Róża 21, Apostolstwa Mod­
litwy, Tow. św. Teresy od Dzieciątka Jezus, Tow. Polek Królowej Korony 
eolskiej #338 Z.P.R.K. i Tow. św. Michała Archanioła Gr. 814 ZNP., po 
długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 21-go stycznia 1978 roku, o godzinie 8:25 wieczorem w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 5-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25-go stycznia, o godzinie 10:30 

rano z zakładu pogrzebowego pnr. 5253 W. Fullerton Ave. (blisko Lock­
wood), do kościoła św. Stanisława B. i M., Msza św. o godzinie 11-ej, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Paweł, mąż; Leokadia, córka; Raymond, syn; Władysław Trzaska, 
zięć; Genowefa i Maria, synowe; wnuki, wnuczki i prawnuczęta, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi, Poterek, telefon 237-6400.

Zupełny Impas 
w Rokowaniach

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
i pół godziny, posiedzeniu gabinetu 
izraelskiego, premier Begin zawiesił 
wyjazd izraelskich członków miesza­
nego komitetu wojskowego do Kairu, 
zrywając w ten sposób wszystkie 
kontakty oficjalne z Egiptem.

Dziś premier Begin wystąpi w izra­
elskim Parlamencie (Knesset) i będzie 
starał się wyjaśnić przyczyny, które 
doprowadziły do impasu, natomiast

Episkopat 
Sygnalizuje 
“Katastrofę” 
Warszawa. (DP) - w odczyta­

nym we wszystkich kościołach liście 
paterskim Episkopat polski ostrzegł 
wiernych, że Polsce grozi “katastro­
fa populacyjna” i wezwał władze oraz 
ludność do moralnego i materialnego 
poparcia wielodzietnych rodzin.

Tekst ogłoszonego obecnie listu pa­
sterskiego w sprawie grożącej Pol­
sce depopulacji został przygotowany 
w grudniu na specjalnej konferencji 
Episkopatu. Jego zasadnicza teza gło­
si, że wskutek zbyt powolnego wzro­
stu ludności PRL w r. 2000 co pią­
ty Polak w kraju będzie w wieku po­
nad 60 lat. List biskupów określa 
to jako katastrofę.

Biskupi polscy wywodzą, że rodzin­
ny jedno i dwudzietne stały się dziś 
w Polsce niemal regułą i że wobec 
łatwości regulowania urodzeń przy 
pomocy środków antykoncepcyjnych 
i “abortion”, małżonkowie stracili 
chęć i wolę przekazywania życia dal­
szym pokoleniom. Zdaniem biskupów 
Starzenie się społeczeństwa spowodu­
je m.in. zmniejszenie produkcji żyw­
ności, a to z powodu niemożności 
należytego unowocześniania rolnic­
twa wobec coraz mniejszej ilości rol­
ników w młodym wieku.

Potrzeba szybszego wzrostu ludno­
ści, której liczba osiągnie w rb. prze­
dwojenny poziom 35 min. jest jedną 
ze spraw, w których Kościół w ogól­
nych zarysach zgadza się z polityką 
reżymu.

Niemniej specjaliści rządowi gło­
szą, że obecny roczny wzrost liczby 
mieszkańców w PRL o 1% jest jed­
nym z najwyższych w Europie a wzra­
stanie ilości ludzi starszych uważają 
za normalne wobec powszechnego w 
krajach uprzemysłowionych zwiększe­
nia się przeciętnej długości ludzkiego 
życia.

Ze względów “ideologicznych” re­
żym nie zwalcza środków antykon­
cepcyjnych i toleruje przerywanie 
ciąży niemal na żądanie. Stanowisko 
Kościoła, jest pod tym względem bar­
dziej rygorystyczne. Ale w ogłoszo­
nym obecnie liście pasterskim nie ma 
bezpośredniej krytyki reżymu.

prezydent Sadat będzie konferował 
ze swoim ministrem spraw zagra­
nicznych Mahammedem Kamelem, 
dokonywując “oceny sytuacji”.

Mimo tej “walki na słowa” i całej 
bojowej retoryki, obie strony pozosta­
wiły “drzwi otwarte” i możliwość 
wznowienia rokowań.

Tak też oceniają sytuację dyplo­
maci amerykańscy, którzy pod prze­
wodnictwem sekretarza stanu Cyrusa 
Vance odgrywali do tej pory rolę 
mediatorów.

Vance powrócił wczoraj do Washing- 
tonu po serii rozmów politycznych 
na Bliskim Wschodzie, ale pozostał 
na miejscu podsekretarz stanu Alfred 
Atherton, który zajmie się zredago­
waniem oświadczenia o uzgodnieniu 
pięciu, z ogólnej liczby siedmiu, 
zasad zaaprobowanych przez strony 
jeszcze przed odwołaniem z Jerozo­
limy delegacji egipskiej.

Jeden z dyplomatów z bezpośred­
niego otoczenia sekretarza stanu 
powiedział, że rokowania egipsko- 
izraelskie zostaną wznowione w okre­
sie od 7 do 10 dni ze Stanami Zjedno­
czonymi w roli mediatora.

W dyplomatycznej ekipie amery­
kańskiej panuje powszechnie optymi­
styczne przekonanie, że nastąpi 
“ochłodzenie” i że bojowa retoryka 
obu stron powoli wygaśnie, co 
umożliwi postęp w rokowaniach 
“ostrożny i spokojny”.

Polubownie 
i Kosztownie

Shreveport, La. (UPI) — 73-letnia 
Frania Tye Lee, która utrzymuje, że 
była żoną zmarłego niedawno mi­
liardera naftowego H. L. Hunta, 
zrzekla się zroszczeń do udziału w 
spadku w zamian za “polubowne od­
szkodowanie” w wysokości $7.5 milio­
na. Kobieta twierdzi, iż poślubiła 
Hunta w 1925 roku i pozostała z nim 
do 1934 r., kiedy do dowiedziała się, 
że ekscentryczny miliarder posiada 
żonę i rodzinę także w stanie Ar­
kansas.

Oczywista bigamia wyszła na jaw 
dopiero po śmierci Hunta.

Wszechstronny 
Matador

Mexico City. (UPI) — John Ful­
ton jest jedynym Amerykaninem tor­
readorem w Hiszpanii. Były mieszka­
niec Filadelfii należy poza tym do 
czołówki najlepszych torreadorów w 
Europie, co mówi, nie przyszło mu 
łatwo osiągnąć.

45-letni Fulton przebywa obecnie w 
stolicy Meksyku, gdzie na wystawie 
poświęconej walce byków prezentuje 
zaprojektowane przez siebie kostiumy 
dla matadorów. Ponadto, Ameryka­
nin jest często autorem ilustracji 
w książeczkach dla dzieci, napisał 
historię swego zawodu i jest mala­
rzem.

Zmiany Podatkowe 
Prez. Cartera

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
$25,000, otrzymałały przyznaną zniż­
kę podatkową w wysokości $320. W 
roku 1979 rodzina ta będzie jednak 
zmuszona płacić na “Social Security” 
aż o $333 więcej niż płaci dotychczas.

W przypadku 4-osobowej rodziny o 
łącznych zarobkach $20 tys., przysłu­
gująca zniżka podatkowa wynosiłaby 
$270, z czego jednak $156 należało 
by obliczyć na podwyższone opłaty 
na fundusz “Social Security.”

Rodziny liczące 4 członków i zara­
biające powyżej $20 tys. lecz poniżej 
$23 tys. otrzymałyby ulgę podatkową 
dokładnie w tej samej wysokości o ja­
ką wzrósłby dla nich podatek od wy­
nagrodzenia na “Social Security.”

W przypadku pojedynczego po­
datnika, zarabiającego rocznie $20 
tys., zmiany sugerowane przez Pre­
zydenta oznaczałyby redukcję w po­
datkach o $126, przy jednoczesnym 
wzroście o $156 opłat na ubezpiecze­
nie emeryckie.

Daleko korzystniej przedstawiają 
się proponowane zmiany w odniesie­
niu do biednych; np. 4-osobowa rodzi­
na z rocznym dochodem w wysokości 
$15. tys. byłaby uprawniona do zniżki 
podatków o $258 przy minimalnym ra­
czej wzroście o dochodach w wyso-

Tajemnicza 
Zbrodnia 
w Szkocji

Glasgow (UPI) — Najpierw, trzy 
tygodnie temu, znaleziono w potoku 
zwłoki kobiety, którą zidentyfikowano 
jako Marry Coggle.

W poniedziałek natrafiono w bagaż­
niku samochodowym na nagie zwłoki 
mężczyzny, z głową omotaną wor­
kiem, i stwierdzono, że zamordowa­
nym jest 37-letni Donald Hall, nie­
ślubny mąż Marry Coggle i brat 
52-letniego Archibalds Halla, który 
zatrudniony jest jako lokaj przez 
82-letniego Waltera Scott-Elliota, 
byłego posła do Parlamentu z ra­
mienia Partii Pracy.

Wreszcie wczoraj w płytkim grobie 
w hrabstwie Inverness odkryto zwłoki 
Scott-Elliota.

Ustalono, że Scott-Elliot zniknął ze 
swego londyńskiego mieszkania już 
13 grudnia wraz ze swą drugą żoną 
60-letnią Dorothy, ale nikt nie wszczy­
nał alarmu, ponieważ uważano, że 
Scottowie wyjechali na świąteczne 
wakacje. Obecnie organy śledcze 
powiązały poszczególne ogniwa tych 
tajemniczych zbrodni i wyrażają 
obawy, że wkrótce dojdzie do odkry­
cia dalszych, nie wiadomo ilu, 
zwłok.

Trwają poszukiwania zwłok pani 
Scott-Elliot i ogrodnika, który w ta­
jemniczych okolicznościach zaginął 
już w lipcu ub.r.

Motywy tych zbrodni nie zostały 
do tej pory ustalone ani nie znane 
są powiązania poszczególnych mor­
derstw. Policja zdołała jedynie stwier­
dzić, że z mieszkania Scotta znik­
nęły cenne antyki.

Ujawniono też, że pierwszą żoną 
Scotta była baronowa austriacka, 
zatrudniona przed wojną w ambasa­
dzie niemieckiej w Londynie. 
Ówczesny ambasador liitlerowski przy 
dworze św. Jakuba — Joachim Rib­
bentrop groził swej współpracownicz­
ce konsekwencjami, jeżeli nie przerwie 
nawiązanego romansu. Romans jed­
nak nie został przerwany. Ślub 
odbył się w 1939 roku, a w osiem 
last później nastąpił rozwód.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

kości $10 tys. otrzymałaby zniżkę po­
datkową równą $312.

Jeżeli projektowane zmiany zosta­
łyby zatwierdzone przez Kongres, 
weszłyby one w życie z dniem 1 paź­
dziernika br. Sądząc jednak z pierw­
szych reakcji członków Kongresu, 
szanse na przyjęcie propozycji Carte­
ra bez znaczniejszych zmian są raczej 
znikome. Marszalek Izby Niższej 
kongr. O’Neill oświadczył wręcz, że 
jeżeli 60 proc, zgłoszonych przez 
Cartera zmian zostanie zatwierdzo­
nych przez ustawodawców, Prezy­
dent będzie mógł wówczas mówić o 
sukcesie swoich propozycji.

Oprócz zmian w podatkach od wy­
nagrodzeń dla 87 milionów indywidu­
alnych obywateli, Carter proponuje 
także zmniejszenie podatku dla biz­
nesu, łącznie o $8.4 miliarda, oraz 
zredukowanie federalnego podatku od 
sprzedaży artykułów monopolowych 
o sumę $2 miliardów. Cięcia te jednak 
byłyby w znacznej mierze zneutrali­
zowane przez ścisłą rewizję praw po­
datkowych dla korporacji i wyelimi­
nowanie dopuszczalnych dotąd potrą­
ceń wolnych całkowicie od podatku.

Ogólnie jednak rzecz biorąc, twier­
dzi się, przedsiębiorstwa winny być 
zadowolone z uwagi na zakładany 
spadek w stopie podatkowej z 48 proc, 
do 45 proc, oraz uwzględnieniu ulg 
podatkowych tytułem inwestycji.

Strajkujący Farmerzy 
ZadająSpotkania 

zBerglandem
Washington (UPI) — Grupa rozgo­

rączkowanych strajkujących farme­
rów wtargnęła w ubiegły czwartek do 
biura Sekretarza Departamentu Rol­
nictwa, Boba Berglanda, żądając bez­
pośredniej z nim rozmowy. Ponieważ 
Bergland przebywał chwilowo poza 
Washingtonem do rozkrzyczanego 
tłumu przemówił jego zastępca John 
White obiecując, że Bergland nie­
zwłocznie po powrocie odbędzie spot­
kanie z przedstawicielami strajkują­
cych. Wystąpienie to uspokoiło nieco 
wzburzone temperamenty.

“Najazd” na biuro Berglanda trwał 
około 90 minut.

A Można było zapobiec.
Hartford, Conn. (UPI) — Cżłonek 

Rady Miejskiej w Hartford, Margaret 
Tedone oznajmiła, że jeszcze przed 
wybudowaniem obiektu sportowego 
Civic Center, którego dach zawalił 
się w ubiegłym tygodniu pod ciężarem 
śniegu i lodu, wyrażono obawy, że 
dach stanowi niebezpieczeństwo z po­
wodu niedociągnięć w projekcie gma­
chu, lecz projektanci Civic Center za­
pewnili, że konstrukcja obiektu jest 
masywna. Prace nad odbudową Civic 
Center potrwają około dwóch lat.

STANFORD, KALIFORNIA - Sally 
Kristen Ride z Los Angeles, absol­
wentka wydziału fizyki Uniwersytetu 
Stanford jest jedną z pierwszych ko­
biet wybranych do wzięcia udziału w 
podróży kosmicznej. Po przejściu od­
powiedniego treningu Sally, 26, nadzo­
rować będzie działanie aparatów po­
miarowych w laboratorium pojazdu 
kosmicznego. (UPI)

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo interesującą książkę p.t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control 
— Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści te napisane są przez różnych 
Wybitnych Pisarzy Polskich.
Cena tej interesującej 
Książki $ I

Doskonałe Na Prezenty.
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(NA C.O.D. Nie Wysyłamy)
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Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdxie
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701 W. Cermak 
2700 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th& St. Louis 
26th& Pułaski 
2802 S. Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145 W. 47th 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933 W. 43rd 
4300 S. Mozart
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pułaski 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S.W. Western& 51st 
2744 W. 55th Street 
5200 S. California 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6743W.Archer (U) 
7147 S. Archer AW-

W Cicero i Berwyn 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
1246 S.50th Ave. 
5400W.3 IstSt.,Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
CentraLAve. & Cermak Rd. 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.)

Aforyzmy
Człowiek jest tylko na pozór istotą 

drobną i wątłą. W rzeczywistości jest 
to genialny i nieśmiertelny olbrzym. 

(B. Prus)

Pomoc Domowa
NEED 5 days and 5 nights, Sunday 
and Monday off. Must speak English. 
Clean intelligent woman to care for 
elderly lady. 677-8840 or 677-8849.

OPIEKUNKA do dziecka i gospodyni 
potrzebna. Od wtorku do piątku. Z 
możliwością zamieszkania. Trochę 
angielskiego. Wymagane referencje.

564-1475 

OGOLNE sprzątanie i pranie. 5 dni w 
tygodniu. Od czasu do czasu opieka 
nad dziećmi. Zamieszkać. Własny po­
kój i $100 tygodniowo. Okolica Long 
Grove — Barrington. 438-3878.

LIVE IN HOUSEKEEPER - 
CHILDCARE

Two school age children 5 & 7. Own 
room, bath. Salary open. Recent 
references. Some English necessary. 
Good home for right person. Southwest 

Suburb. 236-3446 Mon, through Fri.

OPIEKUNKA do dwojga dzieci i gospo­
dyni. Od 8 rano do 5 po poł. od ponie­
działku do piątku. Płatne wakacje. Do­
skonała komunikacja. Musi choć trochę 
mówić po angielsku. Dzwonić po 5 po 
pot: 675-3354.

jf Praca Żeńska

RECEPTIONIST
for Eye Care Center. Must 
speak English and Polish. Ex­
cellent working conditions. 
Typing necessary. Will train. 
4% days. Call for interview. 
R. AUDY ___ 733-3320

GOOD TYPIST
For small hospital. Type 50 W.P.M. 

Must speak good English. 
Call MR. McDERMOTT 

LOUIS BURG HOSPITAL 
255 W. Cermak 

Chicago, Ill.
225-4500

POTRZEBNE 
KOBIETA DO SZYCIA 

NA MASZYNACH 
Doskonałe wynagrodzenie. Płaca 
od sztuki. Stałe zatrudnienie. 
Wiele godzin nadliczbowych. 
Dobre warunki pracy. Nasze kie­
rowniczki mówią po polsku. 

BLAIR FASHION INC.
2650 W. Belden Ave. 

342-2410

“2 Girl Office”
OGOLNA PRACA BIUROWA.
Praca stała lub dorywcza. Wymagana 
płynna znajomość języka angielskiego 
i polskiego. Diversey and Kostner.

286-5525

FACTORY ASSEMBLY
NearN. W. Chicago

Light assembly of electrical coils, re­
quire some factory experience & good 
finger dexterity. Excellent benefits. 
$2.65 — $3.00 per hr. starting rate.

Call after 12 Noon

Radionic 
Industry Inc.

252-3400

Potrzebne
MŁODE KOBIETY 

DO DZIAŁU 
KSIĘGOWOŚCI.

Wymagana znajomość języka 
angielskiego. Stała praca, do­
bra zaplata i inne świadczenia. 

Po więcej informacji 
proszę dzwonić: 
 486-3741

PART TIME

REGISTERED
NURSES

11PMTO7AM
WORK WITH

HANDICAPPED CHILDREN 
Call Between 7 AM & 3 PM 
Ask for EVA GUSTAFSON

529-2871
BLOOMINGDALE, IL.

jf Praca
LEADBAKER 

CHEFS
Full time. Good benefits and vacation. 
Modem facility. Excellent salary. Con­
tact Mr. Schideman at 998-2389 from 
8:00A.M. to4:00P.M.

SAGA FOOD SERVICE
Equal Opportunity Employer M/F

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?

★ AUTO

jf Praca Męska Praca Męska

* AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATORS

We are seeking experienced operators with set up ability and familiarity 
with attachements on the DAVENPORT Automatic Screw Machines. 
We would also be interested in individuals with set-up experience on 
the ACME GRIDLEY, BROWN & SHARPE automatic screw machines.
• Excellent Wages • Blue Cross/Blue Shield
• Paid Holidays • Paid Vacation
• Pension Program • Educational Assistance
• Profit Sharing • Susidized Cafeteria

APPLY IN PERSON - EMPLOYMENT OFFICE

eOWtR|TOOLS
8030 N. St. Louis 
Skokie, Illinois

Equal Opportunity Employer M/F

COOK
Need person for catholic rectory in 
Western Springs. Excellent salary, 2 
room apartment plus benefits.

CALL246-4404

Praca
MANAGER

ASST PLANT 
MANAGER

Large wooden dinette manufacturer 
seeks experienced manager to assist 
plant manager in running production 
facility. Salary open. Applicants 
must Send resume. Require experience 
in supervising large assembly plant 
type production. Wood furniture ex­
perience helpful.

UNIVERSAL FURNITURE 
INDUSTRIES 
7361S. Meade

Bedford Park, IL. 60638______

CLEANING HELP
Men & Women needed for part time 
work in evenings. Must have own 
transportation.

CALL 678-6853
Between 12&3:30P.M.

MAŁY KLUB jachtowy poszukuje bę­
dącego na emeryturze “handy man” 
lub małżeństwa, które zajmie się 
budynkiem i całą posiadłością. Miesz­
kanie, wynagrodzenie i świadczenia 
zapewnione. 499-2466. _______ _
Medical Opportunities

HEAD NURSE
Position available. Also 

PEDS — RN (staff positions) 
I.C.U. — PEDS — MS 

AU shifts available for aU positions.
LOUIS BURG HOSPITAL

255 W. Cermak, Chicago, II.
225-4500

SttlfiV

ZNAJĄCA DOBRZE 
JĘZYK POLSKI 

1 ANGIELSKI
Z umiejętnością pisania na ma­
szynie do pracy biurowej. Wszy­
stkie świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście Do:

DZIENNIKA 
ZWIĄZKOWEGO 
1201N. Milwaukee Ave. 
(Narożnik Division Ul.)

W Godzinach od
8 Rano - 3 Po Południu

CUSTODIAN
Need 1 person, full time or couple 
half days for office and warehouse 
cleaning. Apply in Person:

HEADS & 
THREADS 
2727 Shermer Rd.

Northbrook, Ill. 60062
An Equal Opportunity Employer

★ AUTO

EXPERIENCED FURNITURE WORKERS 

Cabinet maker, Band Saw operator, Shaper 
machine operator.

ROBOTNICY z DOŚWIADCZENIEM 

w ROBIENIU MEBLI

Do robienia feafek, operator “Band Saw”, operator 
“Shaper Machine”.

1740 N. MAPLEWOOD

MASZYNIŚCI
VERTICAL Boring Mill - zmiana dzienna 
HORIZONTAL Boring Mill - zmiana nocna 
DRILL PRESS - zmiana dzienna
DO SKIADANIA I OPEROWANIA. 
Najwyższa zapłata i świadczenia. 

BEARDSLEY PIPER CO. 
5501W. Grand 237-3700

Dajemy równe szanse każdemu.

DOŚWIADCZONY KRAWIEC 
STAŁA praca — 40 godzin. Bardzo 
dobry sklep z męskimi ubraniami.

WHITEHOUSE & HARDY
633 N. Michigan 

Dzwonić do: Mr. Goldberg — 944-5607 
WANTEDforeigncarmechanic.2years 
experience. Own tools. 2750 N. Racine.
______  248-9488_____________

TR AINEES WANTED
Learn to operate machines in Screw & 
Bolt Industry. $3.00 to $3.50 per hr. to 
start. Fast advancement. Insurance, 
pd. vacation, holidays, plus bonuses. 
Call MR. BERG or MR. WLODKOWSKI 

543-2620

REVERESCREW&RIVET 
CORP.

759 FACTORY RD., ADDISON, IL.

TOOL & DIE MAKER 
TOOL ROOM MACHNIST 

DIE REPAIR MAN
Muszą mieć własny środek komunika­
cji. Mówimy po polsku. Płatne wakacje, 
święta, ubezpieczenie i godziny nadlicz­
bowe.

NICE TOOL & MFG. CO.
1739Chestnut, Glenview 

724-1190

Maintenance 
Metal Fabricating Com­
pany needs experienced 
Maintenance Machinists 
and Mechanics. Blueprint 
reading required. Full or 
Part Time, day or evening 
shifts. Full benefits includ- 
ingprofitsharing.

Callor Apply
9681-1880

ELKAY 
Manufacturing Co.

2700 S. 17th Ave. 
Broadview, Ill.

Equal Opportunity Employer M/F

* AUTO

POTRZEBNA 
OSOBA

• Firebird — $4912
• Sunbird — $3862

♦ZABIERZCIE!

NAJNOWSZE
• Grand Prix — $4995 
•Bonneville —$5824 

•PRZYJDŹCIE!

WIELKA ZIMOWA WYPRZEDAŻ! ! !
1978 NAJPIĘKNIEJSZE

• Le Mans — $4381 
•Phoenix —$3795 

♦ZOBACZCIE!
Korzystaj cie DUŻY WYBÓR UŻYWANYCH AUT ROŻNYCH MODELI, ROCZNIKÓW 

Z Okaz ji! BARDZO ZNIŻONYCH CENACH.

Aby kupić samochód za tę cenę proszę telefonować do TOM FRONDCZAK codziennie, 
za wyjątkiem czwartków. — rozmówicie się po polsku.

SELTZER PONTIAC
5301 W. Irving Park Rd. Tel. 777-5300

OTWARTE: Codziennie do9:30; Soboty i Niedziele do6:00.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOL NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE e OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DĄCHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

jf Usługi 
POTRZEBUJESZ pomocy elektryka?
Dzwoń wieczorami między 6 — 8:

384-4875

jf Praca Męska

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
z narzędziami. Stała praca. 
Musi mówić po angielsku. 
Dzwonić od 9 rano do 4 po poł.: 

268-0268

MASZYNISTA
Poszukujemy doświadczonej osoby do 
pracy w warsztacie. Dobra zapłata.

Dzwonić 476-1100 
po 6 wiecz. 687-2024

MACHINE OPERATORS
Milling machine & turret lathe operators. Must 
read blue prints & have some of your own tools. 
Liberal overtime. Free hospitalization and profit 
sharing.
ENR GENERAL MACHINING CO. 
5658 So. Western Ave.______ 436-4612

MASZYNIŚCI
Trochę doświadczenia pomocne. Filia 
dużej firmy narzędziowej. Pełne 
świadczenia firmowe. Zapłata w za­
leżności od doświadczenia. Dzwonić 
do Mitch.

593-8440

SHIPPING CLERK
Growth co. needs energetic person 
for packing & processing of orders. 
Full time permanent position. Salary 
depends on experience.

CALL MR. FRITZ 
677-3000

An Equal Opportunity Employer

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our tool room:
MOLD REPAIR MAN 
JUNIOR MOLD MAKER 
MAINTENANCE MACHINIST 
MACHINIST TOOL ROOM
50 hour a week and good company 
benefits.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland 

348-1201

POTRZEBNY mężczyzna do reperacji 
karoserii samochodowej. Dzwonić po­
między 6-tą a 8-mą wieczorem. 
254-2655.

OPTOMETRIST
Experience in soft & hard con­
tact lens. Excellent working 
conditions & ben. Must speak 
English. 4% days.

Call for Interview
R, AUDY__________ 733-3320

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

Maintenance 
Mechanics 

For plant in heavy metals industry.' 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic1 
systems and other plant machinery. 
Welding experience aljso required-.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

BRICKLAYER
Experienced Mason
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer!

MACHINE SHOP 
PRECISION LATHE HAND 
Northwest suburban precision 
machine shop seeking for the 
pop notch lathe hand.

Call for appointment.
678-7188

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

if Domy
3 MIESZKANIOWY, MUROWANY

Ogrzewanie “space”. Nowy dach i 
werandy. Sprzedawany z powodu 
śmierci. Okolica: Huron — Rockwell. 
Czekamy na ofertę. Dzwonić do SAM: 

275-3485

★ Do Wynajęcia

WOMAN TO SHARE
BEAUTIFUL TOWN HOUSE IN Nil JiS 
$100.00 per month, close to restaurants 
& transportation. Please Phone:

297-8333

JACKOWO. 5 pokoi na 1-ym, ogrzewa­
ne. Do objęcia od 1 lutego. Bez zwie­
rząt. 276-7283.

POJEDYNCZE sypialnie, tylko dla 
mężczyzn. 1809 W. Division.

TROJKA, ogrzewana, umeblowana w 
basemencie. 282-6611.

4 POKOJE do wynajęcia. Okolica: 
Montrose — Austin. 282-6890.

6 ROOM heated apartment. 3 bed­
rooms. Stove and refrigerator. Albany 
Park area. Call after 6 P.M.: 825-3856.

4 MODERN rooms with paneled 
porch. Heated. Augusta — Leavitt.
$145. DI 2-3424.  

4 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Cragin. 745-9433

4 watópnW

ZAGINĄŁ pies, biały pudel, na imię 
ma MUFFY, w okolicy Laramie- 
Fullerton w dn. 13 stycznia. Wszelkie 
informacje proszę kierować za 
NAGRODĄ na numer: 237-7151 lub 
889-6145.

jf Futra

WIELKA WYPRZEDAŻ 
KOŻUCHOWI FUTER 

Już od $39!
Ceny zniżone do 50% 

ZŁOTY BACA 
2978 Milwaukee Ave. 772-5908

if Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE
naprawia

INŻ. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.
9-----T-T------:---~------------ Z-,- . ................ . !

★ MEBLE ”

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ..... $188

Komplety mebli do sypialni...... $119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”................................... | są
Kanapa i fotel .............................. $139)
Kanapa rozkładana do spania. ... $ 89 

i polska wersalka)
Telewizp kolorowa........................ $26!
Materace..................................... $19.81
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła..................... $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”)..............................$16»
Z 6 sztuk drewniane komplety do 

! jadalni.........................................$399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru....................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players”od  ......................$389
(Kombinacja Patefonu - Radia i ‘ 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewsklego
Tel. 486-7838

★ Psy
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Mieszkańcy Chicago Powinni Mieć 
Wpływ Na Wybór Szefa Policji

Chicagoskie Zrzeszenie Adwokatów 
(The Chicago Bar Association) wy­
stąpiło do miejskiego Zarządu Policji 
(Chicago Police Board) z wnioskiem, 
aby proces wyboru nowego szefa poli­
cji przenieść z poza zamkniętych 
drzwi na forum publiczne i udostępnić 
w nim udział mieszkańcom Chicago, 
którzy są żywo zainteresowani tym 
kto obejmie to węzłowe dla bezpie­
czeństwa miasta stanowisko.

Zarząd CBA proponuje aby w tym 
celu publikować wszelkie informacje 
o poszczególnych, zgłaszających się 
kandydatach: utworzyć z godnych za­
ufania obywateli miasta komitet do­
radczy, który by współpracował z 
Zarządem Policji przy rozpatrywaniu 
poszczególnych kandydatur i miał 
wpływ na ostateczny wybór nowego 
superintendenta, wreszcie umożliwić 
mieszkańcom Chicago wypowiedze-

McDonald’s 
w Park Forest

Przypuszcza się, że w niedalekiej 

nie opinii na temat “finalisty” zanim 
jego kandydatura zostanie ostatecz­
nie zatwierdzona.

Miasto szuka nowego szefa policji, 
aby zastąpić Jamesa Rochforda, któ­
ry zrezygnował ze swoich funkcji w 
październiku ub. roku i przeszedł do 
sektora prywatnego. Mówi się, że Za­
rząd Policji znalazł już trzech kandy­
datów i zamierza ich przedstawić ma- 
yorowi Bilandicowi. który dokona 
ostatecznego wyboru, natomiast 
oficjalnie niczego na ten temat nie 
podano do wiadomości publicznej.

Zrzeszenie adwokatów powołując 
się na przebieg podobnego wyboru 
szefa policji w Los Angeles proponuje 
ujawnienie całego procesu i udział 
w nim szerokich rzesz społeczeństwa. 
Wniosek ten, przesłany do mayora 
Bilandica i Zarządu Policji popierają 
jeszcze inne organizacje społeczne 
jak Stowarzyszenie do Spraw Ulep­
szenia Administracji (Better Govern­
ment Association), Rada Prawników 
(Chicago Council of lawyers) i inne, 
mniejsze stowarzyszenia obywatel­
skie.

JEROZOLIMA. — Premier Izraela, Menahem Begin (po prawej) 
i Sekretarz Stanu U.S. Cyrus Vance (po lewej) obejmują się przy 
powitaniu w przeddzień rozpoczęcia oficjalnych rozmów egipsko- 
izraelskich w Jerozolimie. (UPI)

W Lecie Rozpocznie Się 
Przebudowa Edens Expressway

przyszłości powstanie w Park Forest 
oddział popularnej w kraju restau­
racji szybkiej obsługi McDonald’s. 
Ostatnio korporacja ta próbowała za­
łożyć jeden ze swoich zakładów w 
Oak Brook, ale spotkała się z odmową 
władz miejscowości na sprowadzenie 
się na ten ieren. W Park Forest 
planuje się natomiast założenie innych 
jeszcze restauracji szybkiej obsługi.

William Geller z Law Enforcement 
Study Group powiedział, że w obecnej 
chwili mieszkańcy Chicago nie mają 
pojęcia o osobie przyszłego szefa po­
licji i pozostaną w nieświadomości 
do chwili gdy mayor Bilandic obwie­
ści, że dokonał wyboru, a należy za 
pobiec “tajności” przy obsadzaniu 
stanowiska szefa tak bardzo ważnego 
departamentu.

Departament Transportu w Illinois 
ogłosił w piątek, że latem przystępuje 
do przebudowy autostrady Edens 
Expressway, w związku z czym dwa 
pasy ruchu będą tu w miesiącach 
letnich zamknięte.

widuje się wybudowanie na poboczu 
prowizorycznej drogi pomocniczej, 
której konstrukcja rozpocznie się już 
wmajub.r.

Koszt przebudowy autostrady oce­
niany jest na około 50 milionów do- 

i i ‘

czyłem ją, chwyciłem za gardło i za­
dałem jej kilka ran nożem,” powie­
dział, opisując napad na Judith Ott z 
Seattle, którą znaleziono, śmiertelnie 
ranną 13 sierpnia, 1973 roku. Harrison 
zeznał, iż dopuścił się zbrodni po obej­
rzeniu filmów pornograficznych i 
upiciu się. Powiedział, że przez po­
myłkę wszedł do toalety damskiej w 
Grant Park krótko przed pojawie­
niem się tam Mrs. Ott.

Harrison, który został ujęty przez 
policję kilka minut po zabiciu Ott, 
przyznał się do zamordowania trzech 
innych kobiet w Grant Park: Lee 
Alexis Willson, 22, studentka trzecie­
go roku kolegium miejskiego, zamor­
dowana 3 sierpnia, 1973 roku; Judith 
Bettelley, 24, architekt z Anglii prze­
bywająca u znajomych w Chicago, 
zamordowana 4 września, 1972 roku; 
Agnes Lehmann, 46, zamordowana il 
lipca, 1970 roku.

Sędzia Bailey wydał swe orzeczenie 
na podstawie zeznania psychiatry są­
dowego, który stwierdził, iż Harrison 
może stanąć przed sądem ponieważ 
rozumie charakter oskarżenia wysu­
niętego przeciwko niemu oraz że jest 
w stanie współpracować ze swym 
obrońcą.

w której było $4,100. Gotówka ukryta 
była w sekretnej kieszonce, której 
rabusie nie odkryli. Pieniądze odzy­
skano, kiedy znaleziono torebkę zo­
stawioną w porzuconym samochodzie, 
ukradzionym a następnie użytym 
podczas napadu.

Chociaż Arido miał twarz zama­
skowaną jego identyfikacja nie była 
trudna. Zanim zniknął w oczekują­
cym na niego samochodzie, w którym 
było jeszcze dwóch jego kamratów, 
zdjął z twarzy maskę i kobiety zo­
baczyły jego twarz. Policja znalazła 
też kilka świadków, którzy widzieli 
mężczyznę mieszkającego w ich oko­
licy, prowadzącego skradziony samo­
chód na krótko przed rabunkiem.

Skradzioną biżuterię, podobno jak 
poprzednio skradzione pieniądze, 
udało się odnaleźć. Zatrzymany nie 
chce wyjawić nazwisk swoich wspól­
ników. Pod koniec minionego tygo­
dnia stawił się on przed obliczem 
sądu.

szła do wniosku, że morderstwa rze­
czywiście dokonali dwaj nieznani 
sprawcy. Po tych ustaleniach uzna­
no, że Nola Weaver jest oczyszczona 
z wszelkich zarzutów.

Następnego dnia jednak, we wto­
rek, władze śledcze oświadczyły, że 
wpadły na ślad prowadzący z powro­
tem do przypuszczenia, że to jednak 
ona dokonała zabójstwa. Motywem 
popełnionej przez nią zbrodni miał 
być prowadzony przez nią romans, 
o którym właśnie się dowiedziano.

Prokurator stanowy z powiatu Lake 
powiedział, że ponownie oskarżona o 
morderstwo Nola została pozostawiona 
na wolności za kaucją w wysokości 
$100,000, ale ma stawić się w sądzie 
w nadchodzący wtorek. Sprawę jej 
prowadzić będzie sędzia Powiatowego 
Sądu Okręgowego Harry D. Strouse.

W ubiegłym miesiącu Weaver otrzy­
mała zezwolenie na opuszczenie gra­
nic Illinois. Podczas zimowych waka­
cji odwiedziła swoją 8-letnią córkę 
mieszkającą w Arkansas.

Znaleziono
Ciało Kobiety

W budynku Przy 209 N. Central 
Av. Policja znalazła w piwnicy nagie 
ciało młodej kobiety ukryte w tekturo­
wym pudle, zawinięte w prześciera­
dło i związane krawatami.

Zwłok dotychczas nie zidentyfiko­
wano. 

Policja aresztowała Josepha (Joey) 
Arido Jr., 25, zamieszkałego w po­
bliżu zachodniej strony miasta, oskar­
żonego o dokonanie napadu na jubi­
lera i jego żonę. Skradziona biżuteria 
miała wartość $40,000. Napadu 
dokonano 18 grudnia.

Arido oskarżony został o napad 
rabunkowy z użyciem broni na pod­
stawie rozpoznania go wśród innych 
mężczyzn przez Siurley Feld i jej 
23-letnią córkę Sandrę. Obie kobiety 
i Jerome Feld, jubiler, napadnięci 
zostali w swoim ‘-mochodzie. Opu­
ścili właśnie restaurację Vernon 
Park, przy 1063 W. Vernon Park PI. 
Dwóch mężczyzn, których twarze za­
słonięte były maskami ochronnymi 
używanymi przez narciarzy, podeszło 
do siedzącej w samochodzie rodziny 
i zażądało oddania biżuterii. Mężczyz­
na, który kazał Shirley Feld zdjąć 
pierścionki, powiedział do niej: 
“Pościągaj kamyki, Shirley”. Zabrali 
oni też należącą do niej torebkę, 

Do marca oczekuje się na ostatecz­
ną aprobatę projektu przez Federalną 
Administrację Autostrad (Federal 
Highway Administration), po czym 
ogłoszony zostanie przetarg na wy­
konanie robót. Autostrada, oddana 
do użytku w 1951 zostanie “grun­
townie przerobiona.”

Na bieżące lato przewiduje się wy­
konanie prac na prawie 15 milowym 
odcinku biegnącym w kierunku pół­
nocnym, w rok później podobne robo­
ty remontowo-naprawcze przepro­
wadzone zostaną na tym samym od­
cinku, na pasach prowadzących na 
południe.

E>la umożliwienia mniej więcej nor­
malnego ruchu w obu kierunkach, gdy 
z 6 pasów 2 zostaną zamknięte, prze

larów, z czego 90% pokryją fundusze 
federalne.

Przedstawiciel Departamentu 
Transportu powiedział, że początkowo 
rozważano możliwość wykonania 
prac tylko remontowo-naprawczych, 
podobnych do tych jakie przeprowa­
dzone były na Stevenson Expressway, 
ale zmieniono decyzję gdy okazało 
się, że gruntowna przebudowa jest 
bardziej wskazana ekonomicznie i ko­
nieczna dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa ruchu. Przestarzyły jest system 
odwadniający, nie odpowiadające 
współczesnym wymogom pobocza 
drogi oraz wiadukty nad autostradą 
są takiej wysokości, że gdyby tylko 
położono nową nawierzchni^, nie mie 
ściłyby przejeżdżających pód nimi 
wielkich ciężarówek.

N.J. Weaver Ponownie Pod Zarzutem 
Dokonania Morderstwa

Miejscy Robotnicy 
Publiczni — 

Praca Dla 11,000 Ludzi
Mayor Bilandic ogłosił, że do końca 

lutego br. ponad 11,000 bezrobotnych!) 
mieszkańców Chicago uzyska pracę 
jako tak zwani robotnicy publiczni 
w miejskich oraz niedochodowych 
organizacjach społecznych. Utworze­
nie tych stanowisk umożliwił specjal­
ny fundusz federalny, udzielony mia­
stu w ramach Economic Stimulus 
Appropriation Act — ustawy wydanej 
przez prezydenta Cartera dla zwal­
czania bezrobocia w kraju.

Pierwszeństwo w uzyskiwaniu tego 
rodzaju zajęć przysługuje w pierw­
szym rzędzie weteranom wojennym, 
byłym wojskowym, głowom rodziny, 
a głównie osobom, które przez ostatnie 
15 tygodni pozbawione były pracy, 
pobierają lub już wyczerpały zasiłek 
dla bezrobotnych albo pobierają 
zasiłek dla ubogich.

Zabójca 4 Kobiet 
Może Stanąć Przed Sądem

Sen. Chew Uczestnikiem 
Konferencji

Chicago (UPI) — Senator stanowy 
Charles Chew, Jr., został zaproszony 
przez Biały Dom do wzięcia udziału

Moskwa. — Senator Adlai E. Stevenson — D., Ili. (na pierwszym w konferencji na temat rozwoju eko- 
planie, po prawej) spotkał się w Moskwie z sowieckim Ministrem nomicznego USA, jaka odbędzie się 
Handlu, Nikolai Patolichevem (pierwszy po lewej). (UPI) pod koniec b.m. w Washingtonie.

Lester Harrison, oskarżony o zamor­
dowanie czterech kobiet w Grant 
Parku, stanie wkrótce przed sądem 
— według decyzji sędziego sądu kry­
minalnego, orzekającej, iż Harrison 
może odpowiadać za swoje czyny.

Na niecodzienne, zaskakujące żą­
danie prokuratury, Harrison został 
powołany przed sąd do złożenia ze­
znania w spiawie morderstw jakich 
dokonał w latach 1970-1973. Asystent 
prokuratora stanowego, Michael 
Ficaro oznajmił, iż usiłowano do­
wieść, że Harrison jest umysłowo cho­
ry i nie zdolny do wzięcia udziału 
we własnej obronie. Obrońca Harri- 
sona, Thomas Reynolds utrzymuje, 
że jego klient jest umysłowo sprawny 
i może uczestniczyć w procesie. Przy­
czyną zajęcia tych pozornie dziwnych 
stanowisk przez obie strony, jest pra­
wo stanowe dotyczące osób chorych 
psychicznie. Prokuratura twierdzi, iż 
nie chcą dopuścić do procesu ponie­
waż obrońcy Harrisona mogą utrzy­
mywać, że działał on w afekcie i mor­
derca zostanie uniewinniony. Nato­
miast przestępca uznany za chorego 
umysłowo może zostać odesłany do 
zakładu psychiatrycznego, pozba­
wiając go tym wolności i możliwości 
powtórzenia swych czynów. Ficaro 
wyraził obawę, że decyzja sędziego 
Bailey ułatwi zbrodniarzowi odzyska­
nie wolności.
Zeznając w ubiegłym tygodniu, Har­
rison spokojnym tonem opisał prze­
bieg jednego morderstwa: “zasko-

Wielka ława przysięgłych z powiatu 
Lake od dłuższego czasu zajmuje się 
sprawą morderstwa dokonanego na 
osobie I^rry Weavera, który był 
asystentem superintendenta 21-go dy­
stryktu szkolnego w Buffalo Grove. 
Na początku grudnia ubiegłego roku 
został on zamordowany. Zona jego 
Nola Jean Weaver, zeznała, że doko­
nali tego dwaj zamaskowani męż­
czyźni. W kilka dni potem sama zo­
stała oskarżona o zgładzenie swojego 
męża.

W ubiegłym tygodniu przed lawą 
przysięgłych zeznawali sąsiedzi 
Weaver’ow, Earl Goodfellow i jego 
żona. Zeznania ich pokrywały się z wer­
sją wydarzeń przedstawionych przez 
Noel Jean. Utrzymują oni, że na, kil­
kanaście godzin przed morderstwem 
widzieli samochód przejeżdżający 
przed domem Weaver’ow. Dwaj pasa­
żerowie samochodu natarczywie 
przyglądali się temu domowi. Odje­
chali dopiero, kiedy spostrzegli, że 
są obserwowani. Na podstawie tych 
zeznań wielka ława przysięgłych do-

Ujęto Złodzieja, Który Obrabował 
Jubilera i Jego Żonę

Organizacja Jednostki Śledczej 
Celem Wykrycia Mordercy 20 Kobiet

Policja w powiecie Du Page zamie­
rza powołać wkrótce specjalną jedno­
stkę śledczą do przeprowadzenia do­
chodzeń w sprawie 20 nie wyjaśnio­
nych do dziś morderstw, dokonanych 
w latach 1970-77 wyłącznie na oso­
bach młodych, atrakcyjnych kobiet.

Organizator jednostki, szef policji 
w Naperville James A. Teal oznajmił, 
że powstały również plany utworze­
nia drugiego 150-osobowego zespołu 
śledczego, Felony Investigation Assis­
tance Team (FIAT), który będzie 
współpracował z policją powiatową 
w prowadzeniu dochodzeń w sprawie 
zabójstw, jakie mogą być dokonane 
w przyszłości w pow Du Page. 
Asystent szefa policji w Woodrigde, 
Michael Haeger powiedział, że jedno­
stka śledcza FIAT zostanie zorganizo­
wana według podobnej, istniejącej 
w Kansas City, która od czasu zało­
żenia w 1964 roku przyczyniła się 
do wykrycia i aresztowania 68 z 97 
poszukiwanych.przez policję morder­
ców.

Według zgłoszonego projektu, FIAT 
prowadzić będzie śledztwo przez pięć 
dni od czasu popełnienia zbrodni. 
Jeżeli w tym czasie nie zdoła wy­
kryć sprawcy, śledztwo zostanie prze­
jęte przez lokalne władze. ■

Policja powiatowa przypuszcza, że 
z 20 dotychczas nie wyjaśnionych 
morderstw przynajmniej 6 zostało

popełnionych przez jednego człowie­
ka, ponieważ okoliczności i sposób, 
w jaki zginęły ofiary, są niemal iden­
tyczne:

— Mary Konder, 30, zmarła wsku­
tek licznych ran zadanych nożem, 
w obecności jej 3-letniego dziecka, 
w swym domu w Naperville;

— Jule Ann Hansen, 16, również 
z Naperville, została pchnięta nożem 
36 raźny. Zwłoki jej znaleziono w po­
lu kukurydzianym w pobliżu jej domu, 
w roku 1972;

— Roberta Anderson, 16, miesz­
kanka Naperville, w 1973 roku, pchnię­
ta nożem 60 razy. Zwłoki znaleziono 
w pobliżu pola kukurydzianego, gdzie 
odkryto ciało Hansen;

— Karen Sue Schuchart, 18, z Glen 
Ellyn, zamordowana w 1974 r. Zwło­
ki jej znaleziono w rzece Fox. Zmar­
ła wskutek uduszenia;

— Pamela Maurer, 16, z Wood­
ridge, również uduszona i porzucona 
na autostradzie w Lisie w 1976 roku;

— Darlene Stack, 28, pchnięta no­
żem 35 razy w swym mieszkaniu 
w 1976 roku;

Pomimo licznych poszlak policji 
nie udało się schwytać mordercy.

Projekt utworzenia jednostki śled­
czej musi być zatwierdzony przez 
zarządy wszystkich miejscowości w 
pow. Du Page.

Maleje Przestępczość w Chicago— 
Według Statystyk Dept. Policji

Michael Spiotto, pełniący w Chicago 
obowiązki superintendenta policji, 
oznajmił pod koniec ubiegłego tygo­
dnia, iż stopa przestępczości w Chi­
cago uległa zmniejszeniu przez trzy 
sukcesywne lata.

Według Spiotto, w roku 1977 prze­
stępczość w mieście zmalała o 4 pro­
centy w porównaniu z rokiem 1976. 
Statystyki zebrane od 1974 roku do 
końca 1977 wykazują, iż przestępczość 
w tym czasie zmniejszyła się o 16 
procent. Jedyny rodzaj zbrodniczy 
jakiego wzrost zanotowano w 1977 
roku to gwałt — liczba gwałtów po­
pełnianych w Chicago wzrosła o 
7 procent w roku ubiegłym.

Statystyki dotyczące innych ro­
dzajów przestępstw popełnionych w 
1977 roku wyglądają następująco: 
zanotowano o 0.8 procenta mniej 
morderstw; dokonano o 5 procent 
mniej napadów rabunkowych; wy­
padki ciężkiego pobicia zmalały o 6 
procent; popełniono o 2 procenty 
mniej włamywań; wypadki kradzieży 
zmalały o 5 procent; kradzież samo­
chodów — 2 procenty mniej niż 
w roku 1976.

Jeżeli chodzi o lżejsze przestępstwa, 
jak niszczenie mienia publicznego 
i prywatnego przez wandali, zakłó­
cenia porządku itp., zanotowano 
5-procentowy spadek — powiedział 
Spiotto. Liczba osób zabitych w wy­
padkach drogowych zmalała o 3 pro­
centy; ilość wypadków drogowych 
również zmalała, o 2 procenty.

Największa ilość ciężkich prze­
stępstw popełnionych w Chicago w 
1977 roku zanotowano w trzech dziel­
nicach miasta: wschodni odcinek 
ulicy Chicago, blisko śródmieścia — 
12,504 popełnionych przestępstw;

południowo-wschodnia część miasta 
— 11,674; Grand Crossing — 10,479. 
Największą ilość morderstw w 1977 
roku popełniono w dzielnicy Went­
worth, na południowej stronie miasta.

Likwidacja
Dwóch Linii Dojazdowych

Ku zaniepokojeniu korzystających 
z dojazdów do Chicago pasażerów 
dowy linii łączących naszą metropolię 
z północną częścią Indiana mówi się 
o zamknięciu prowadzonej przez 
Chicago South Shore and South Bend 
Railroad linU,prowadzącej do Val 
paraiso, Ind, ((South Beng, Tnd

Z obu linii korzysta około 7,200 
osób dziennie.

Nowa Linia Autobusowa
CTA otwiera z dniem 6 lutego br 

nową linię autobusową, 99 M, która 
przebiegać będzie od Midway Air 
port do śródmieścia w rekordowyn 
czasie 32 minut.

Osoby dojeżdżające tym autobusem 
do pracy korzystać będą z nowootwar- 
tego bezpłatnego parkingu na 1200 sa 
mochodów, wybudowanego kolo lot 
niska Midway i podczas przejazdu 
autobusem 99—M do centrum miasta 
oszczędzać 13 do 16 minut.

Nowy Sędzia 
w Sprawie Nelsona

W sprawie o zabójstwo sześciorga 
dzieci, jaka w sądzie powiatowym 
Winnebago toczy się przeciwko ich 
ojcu, Simonowi Peterowi Nelson, 46, 
został wyznaczony nowy sędzia, John 
Gent.

Poprzednio prowadzący tę sprawę 
sędzia Phillip Reinhard zrzekł się 
jej na wniosek obrońcy oskarżonego.

Pożar Zniszczył Drogerię 
Na Północnej Stronie Miasta

W poniedziałek pożar zniszczył je­
den z łańcuchowych sklepów droge- 
ryjnych Walgreen na północnej stro­
nie miasta, dokładnie przy 5650 W. 
Belmont. W chwilę po wybuchu 
ognia aresztowano Ronalda R. 
Hayes’a, 30, który podejrzany był o 
jego podłożenie. Miał on przy sobie 
dużą torbę z różnymi przedmiotami 
wyniesionymi właśnie ze sklepu Wal­
green. Oskarżony został więc nie tyl­
ko o podpalenie ale też o rabunek. 
Sierżant Daniel Murphy, z oddziału 
bomb i podpaleń oświadczył, że Hayes 
przyznał się do podłożenia tydzień 
temu ognia w pobliskim sklepie obuw­
niczym Thom McAn.

Nie zbadano jeszcze bezpośredniej 
przyczyny eksplozji, która nastąpiła 
w sklepie Walgreen, ale przypuszcza 
się, że Hayes musial zostawić w nim 
materiał wybuchowy i w jego pobliżu 
podłożył ogień. Wybuch tegoż mate­
riału, który następnie spowodował 
wielki pożar, nastąpi) w momencie, 

kiedy podpalacz znalazł się na ze­
wnątrz.

Porucznik Edward Kijowski ze 
straży pożarnej z dystryktu Jefferson 
Park, oświadczył, że Hayes dostał się 

do sklepu wybijajc uprzednio jedne 
z frontowych okien. Kiedy go zatrzy­
mano znaleziono przy nim kilka ze­
garków ręcznych, kilka kartonów pa­
pierosów, 20 brzytew. Areszotanie na 
stąpiło w chwilę po opuszczeniu przez 
niego sklepu a w następnej minucie 
rozległ się wybuch i sklep staną) w 
płomieniach. W tym czasie pod bu­
dynkiem sklepowym stało dwóch poli­
cjantów, ale szczęśliwie nie odnieśli 
oni żadnych obrażeń.

Zatrzymany przez policję — 
oświadczył jeszcze porucznik Kijow­
ski — przesłuchiwany będzie w spra­
wie kilkunastu innych pożarów, które 
w ostatnich tygodniach wybuchały na 
północnej stronie miasta.

Obliczono, że straty wynikłe z ostat­
niego pożaru wynoszą $100,000.

Komputer Dla Medicaid
Departament Pomocy Społecznej 

Illinois ogłosił przetarg na wykonanie 
systemu komputerowego dla potrzeb 
Medicaid. Wykonawstwo zostało zle­
cone firmie Delphi Associates, a koszt 
urządzenia wyniesie 3.7 miliona 
dolarów.


